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Na czoło — skrócenie terminów robót

Październikowy czyn trwa
Zwiększenie wydajności i podjęcie różnych środków dla 

szybszego wykonania ustalonych zadań gospodarczych oraz 
czyny społeczne — są w dalszym ciągu głównym tematem 
zobowiązań wielkopolskich załóg, na powitanie 46 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.Pracownicy Jarocińskiej Fa­

bryki Mebli, którzy już od dawna eksportują znaczną część swoich wyrobów, przy­spieszą o 5 dni wykonanie rocznego planu, dzięki czemu dostarczą dodatkowo komple­ty mebli o wartości 1300 tys. zł. Ponadto pracownicy we­zmą udział w wykopkach i przeznaczą uzyskane w ten sposób pieniądze na budowę szkół.Załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Instalacyj­
nych skróci cykl robót przy 11 większych obiektach, mie­szczących się w Poznaniu, Ko­le i Turku. Są wśród nich bu­dynki mieszkalne, szkoła, żło­bek, Dom Studenta, hotel „Or­bis". Znaczne wyprzedzenie harmonogramu robót umożli­wi wykonanie do końca roku dodatkowych prac których wartość szacuje się na 565 tys. zł.Skrócenie o 3 dni terminu wykonania elewacji hotelu „Merkury” i budynku przy ul. Przybyszewskiego oraz o 4 dni — na osiedlu Winogrady, jest głównym celem czynu 
Przedsiębiorstwa Robót Ele- 
wacyjnych. W Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Przemysłowego paździer­nikowy czyn (369 tys. zł) uła­twi wykonanie rocznego pla­nu, opóźnionego z uwagi na niepomyślne warunki ubiegłej zimy. Wśród podjętych zobo­wiązań przewidziano oddanie w grudniu do użytku Domu Rencisty oraz magazynu i za­plecza w Hucie Aluminium.Różnorodne będą efekty zo­bowiązań zespołu pracowni­ków poznańskiego „Mostosta­
lu”. M. in. zespół zatrudniony przy budowie gazowni w Szczecinie odda o tydzień
Uwaga wycb owa w cy!

12-!etni chłopiec 
zabity przez rówieśnikaMieszkańcy Szczecina zo-. stali wstrząśnięci tragiczną śmiercią 12-letniego Jana S. który zmarł na skutek rany zadanej ostrym narzędziem. Energiczne śledztwo MO usta­liło, że — podobnie jak kilka dni temu w Warszawie — za­bójcą był 13-letni M. K., uczeń szkoły nr 36. Zabójstwa dokonał po sprzeczce z kole­gą. Mimo tak młodego wieku, był on już dobrze znany mi­licji. Często wagarował i ucie kał z domu. Starania rodzi­ców o przyjęcie go do za­kładu wychowawczego nie dały rezultatów. Gdyby za­interesowano się nim wcześ­nie.], być może nie doszłoby do tragedii. (PAP)

Stary kursProgram przedstawiony przez kanclerza NRF Erharda w Bundestagu niczym nie róż ni się od programu politycz­nego jego poprzednika. Erhard będzie prowadził taką polity­kę, jaką prowadził Adenauer — stwierdza w artykule wstęp nym organ kół finansowych NRF „Deutsche Zeitung”. Ko­mentując deklarację rządową nowego kanclerza, dziennik podkreśla, że Erhard we wszy stkich głównych problemach, a przede wszystkim w dzie­dzinie polityki zagranicznej, prowadzić będzie poprzedni kurś. (PAP) 

wcześniej duży zbiornik i uzy­ska, w związku z zastosowa­niem pomysłu racjonalizator­skiego przy jego montażu, około 50 tys. zł oszczędności a pracownicy z Kombinatu Petrochemicznego w Płocku przepracują w czynie 1400 go­dzin na rzecz miasta. (1)

Walentyna Tierieszkowa otrzyma ła w Łowiczu laleczkę ubraną 
w strój łowicki.

• CAF — fot. Matuszewski

Hasan II spotka się z Ben Bella
Algierskie oddziały w ofensywie

28 października odbędzie się w Tunisie konferencja 
z udziałem króla Hasana II, prezydenta Ben Belli, prezy­
denta Modibo Keity (Mali), prezydenta Nasera, króla Idrisa 
(Libia), prezydenta Burgiby i prezydenta Sekou Toure 
(Gwinea). Wiadomość ta została oficjalnie podana w Al­
gierze.A oto relacja z walk pogra­nicznych.Oddziały algierskie od prze­szło 48 godzin prowadzą na­tarcie, którego celem jest linia graniczna, naruszona przez Maroko. W Colomb Bechar twierdzi się, że oddziały po­sunęły się już o około 40 km. Granica .jest już blisko.Po stronie marokańskiej za­angażowane są siły znacznie większe od algierskich. Jest wiele innych czynników grają­cych na korzyść Maroka: linie zaopatrzenia oddziałów są

Stracone nadzieje 
na uratowanie 43 górnikówNie ma nadziei na uratowa­nie 43 górników, którzy odcię­ci zostali w jednym z chodni­ków po katastrofie, jaka wy­darzyła się w czwartek wie­czorem w kopalni rudy żelaz­nej w Lengede Ikoło Broi7 stedt w Dolnej Saksonii — NRF). Eksperci przypuszczają, iż górnicy ci zatonęli w ma­sach wody i szlamu, które wdarły się do chodników ko­palni z położonego nad nią wielkiego stawu.Akcja, mająca na celu ura­towanie 7 górników, którym udało się przedostać do wyż­szych chodników — trwa.PAP
Z OSTATNIEJ CHWILI.

W piątek w późnych godzinach 
wieczornych uratowano 7 górni­
ków, którzy odcięci byli na głę­
bokości 38 metrów pod ziemią.

„Grirny“ atakuje
Tajfun „Ginny” dotarł do wy­

brzeży stanu Południowa Karoli­
na. Władze wzywają ludność przy­
brzeżnych miejscowości położo­
nych wokół miasta Charleston do 
opuszczania domów. Tysiące osób 
ucieka w głąb kraju. (PAP)

W. Tierieszkowa 
wśród łódzkich włókniarek 
W. Bykowski - w Sieradzu
Trzeci dzień podróży kosmonautów

W piątek rano „kosmiczne rodzeństwo” spot­
kało się w Łodzi. Walery Bykowski przybył po­
ciągiem z Olsztyna. Piosto z dworca otwartym 
samochodem pojechał wśród wiwatujących tłu­
mów łodzian do hotelu, gdzie spotkał się z Walą 
Tierieszkową, po czym kosmonauci znowu się 
rozdzielili. Wala pozostała w Łodzi, Walery po­
jechał do Sieradza-Jakby na zamówienie, w chwili, gdy W. Tierieszkowa znalazła się na terenie naj­większej w Polsce fabryki o- dzieży — Zakładów im. Mał­gorzaty Fornalskiej — zza chmur wyjrzało słońce. I tu kosmonautkę powitała popu­larna piosenka — „Zawsze niech będzie słońce”.Na dziedzińcu fabrycznym — setki pracowników zakła­dów entuzjastycznie witają kosmonautkę. Wala w prostych słówach pozdrawia załogę i 

krótsze, przez pustynię prze­biegają drogi pustynne pozwa­lające na szybkie posuwanie się samochodów ciężarowych.
Korespondent Agencji France 

Presse, donosi, że władze maro­
kańskie aresztowały przywódców 
Marokańskiej Partii Komunistycz­
nej Ali Jata i Abdeselema Burkia.

Pierwsza w kraju brygada 
spadochronowa MOPrzy wrocławskiej Komen­dzie Wojewódzkiej MO po­wstała pierwsza w Polsce for­macja milicjantów — spado­chroniarzy. Korzystając z sa­molotu, skoczkowie — mili­cjanci mogą być bardzo szyb­ko zrzucani na najbardziej na­wet odległe miejsca dokona­nego przestępstwa. (PAP)

Fot. — H. Ignor

Walery Bykowski o- 
trzymuje w Grun­
waldzie (woj. ol­
sztyńskie) wiązankę 
kwiatów od mło­

dziutkiej harcerki.
Fot. — CAFopowiada o przygotowaniach do lotu, jego przebiegu i czyn­nościach pilota statku kos­micznego.Po wiecu — zwiedzanie hal produkcyjnych. Była włókniar- ka radziecka kilkakrotnie za­trzymuje się przy warsztatach i rozmawia ze swymi łódzkimi towarzyszkami.W świetlicy — niespodzian­ka: upominek od załogi, pięk­na plisowana błękitna suknia z elany oraz narzuta z anilany.Okrzykom na cześć opusz­czającej zakład, zawsze u- śmiechniętej Walentyny — nie było końca.Walery Bykowski, po zło­żeniu wizyty władzom woj. łódzkiego, wyjechał do Sie­radza.Przy wjeździe do Sieradza — Walerego wita grupa mło­dzieży, z ogromnymi, stylizo­wanymi wycinankami sieradz kimi. Jego przybycie obwie­szczają fanfary.Na jednym z budynków rynku napis: „Tu mieszkał Ary Sternfeld” i portret wiel­kiego radzieckiego uczonego. Prof, Sternfeld, urodzony w Sieradzu, położył bowiem teo­retyczne fundamenty pod loty w przestrzeń pozaziemską, pi- sząc w roku 1933 słynne dzie­ło "Wstęp do kosmonautyki”. Trzy sputniki miały orbity niemal identyczne z wyliczo­nymi wówczas przez prof. A. Sternfelda.। Sieradz powitał kosmonautę z ogromną serdecznością. Na ulicach tłumy ludzi, dzieci, młodzież z kwiatami i chorą­giewkami.Walery Bykowski udaje się do Sieradzkich Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego „Sira”, następnie goszczą go oficerowie WP.W. Bykowski otrzymuje, jako czwarty w historii mia­sta, honorowe obywatelstwo Sieradza.

&Wieczorem W. Tierieszkowa i W. Bykowski złożyli wieniec u stóp Pomnika Braterstwa Broni w parku Poniatowskie­go. Następnie w gmachu KŁ i KW PZPR odbyło się spot­kanie kosmicznego rodzeń­stwa i towarzyszących im osobistości z działaczami poli­tycznymi i społecznymi Łodzi i Ziemi Łódzkiej. Upłynęło ono w niezwykle serdecznej, bezpośredniej atmosferze.Dziś w godzinach poran­nych kosmonauci, oouszczą Łódź, udając się na Śląsk.

Święto narodowe IranuZ okazji święta narodowego Iranu, przypadającego w dniu 26 bm., przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki wystosował depeszę gratula­cyjną do szachinszacha Iranu Mohameda Reza Pahlevi.PAP
Goście z Charkowa z wizytą
u poznańskich dziennikarzy
Czwarty dzień swego pobytu’ w Wielkopołsce charkowska 

delegacja Komitetu Obwodowego Komunistycznej Partii 
Ukrainy poświęciła na zapoznanie się z działalnością poznań­
skiej prasy, Radia i TV.W godzinach przedpołud­niowych radzieccy goście, któ rym towarzyszyli przedstawi­ciele Wydziału Propagandy KW PZPR w Poznaniu — za­stępca kierownika K. Kostyr- 

ko i A. Małecki, spotkali się z poznańskimi zespołami redak­cyjnymi Radia i TV. Delega­cja żywo interesowała się osiągnięciami i formami pra­cy Radia i TV, nie szczędząc w zamian informacji o dzia­łalności tych instytucji w ob­wodzie charkowskim.Po podróży do Śremu, gdzie goście zwiedzili ośrodek ra­diowo-telewizyjny, delegacja przybyła do „Domu Prasy” przy ul. Grunwaldzkiej na spotkanie z przedstawicielami kierownictw redakcji „Gaze­ty Poznańskiej”, „Głosu Wiel­kopolskiego.”, „Expressu Po­znańskiego”, a nadto ZAP-u, „Ziemi Kaliskiej” i „Ziemi Nadnoteckiej”. Na spotkaniu obecny był także dyrektor Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego Z. Wolniewicz.Delegację charkowską po- | witał redaktor naczelny „Ga­zety Poznańskiej” — J. Miko­
łajski. W odpowiedzi prze­wodniczący delegacji — za­stępca kierownika Wydziału Propagandy Obwodowego Ko­mitetu Rolnego KPU — A. S. 
Dracz przekazał pozdrowienia od charkowskich dziennika­rzy.Podczas spotkania, które
Na zdjęciu: podczas spotkania 
z dziennikarzami prasy poznań­

skiej.

Premier Chruszczów 
przyjął dziennikarzyPrzewodniczący Rady Mini­strów ZSRR N. S. Chruszczów przyjął w piątek znaczną gru­pę uczestników III Międzyna­rodowego Spotkania Dzienni­karzy i udzielił odpowiedzi na ich pytania. Konferencja pra­sowa upłynęła w wyjątkowo serdecznej i przyjaznej atmo­sferze. (PAP)

Wł. Piłatowski 
I sekretarzem

KW PZPR we Wrocławiu25 bm, odbyło się we Wro­cławiu plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR. W obradach plenum wziął udział członek Biura Po­litycznego i sekretarz KC PZPR, E. Ochab.Plenum postanowiło przyjąć rezygnację Wł. Matwina ze stanowiska I sekretarza KW PZPR we Wrocławiu oraz re­zygnację dotychczasowego se­kretarza KW — R. Werfla. Ple num dokonało wyboru nowych sekretarzy: I sekretarzem wy­brany został Wł. Piłatowski, dotychczasowy sekretarz or­ganizacyjny KW we Wrocła­wiu; sekretarzem wybrano do­tychczasowego kierownika Wydziału Nauki i Oświaty KW we Wrocławiu — J. Fa-» lenciaka. (PAP) 

upłynęło w serdecznej, przy­jacielskiej atmosferze, goście zostali szczegółowo poinfor­mowani o organizacji i meto­dach pracy wielkopolskich wydawnictw prasowych. A. S. Dracz omówił działalność prasy w obwodzie charkow­skim. Warto dodać, że o dy­namicznym rozwoju tej prasy świadczy choćby fakt, że 13 rejonów (powiatów) Ziemi Charkowskiej posiada własne organy prasowe, (y)
3 kwartały w budownictwie

Z mieszkaniami - dobrze 
gorzej z budynkami 
socjalno-usługowymiBudowlani mają w bież, ro­ku przekazać radom narodo­wym ponad 48,7 tys. mieszkań. W ciągu trzech kwartałów od­dano do użytku 24 tys., a więc niespełna połowę.

Bardzo pomyślnie przebiega 
wykonanie tegorocznego planu 
„izbowego” w Poznaniu (73,2 
proc, zadań j-ocznych wykona­
nych do 30 września br.), w 
woj. katowickim (66,4 proc.), 
poznańskim, kieleckim oraz w 
Krakowie i Warszawie.Jak w latach ubiegłych, tak’ i w bież, roku budowlani nie wywiązują się z obowiązku przekazywania w ramach osie­dli — oprócz mieszkań — szkół, przedszkoli, żłobków, lokali handlowych, usługowych itd. W ciągu 3 kwartałów br. wy­budowali oni zaledwie 39,8 nroc. planowanej powierzchni socjalno-usługowej. (PAP)

Oświadczenie 
ministra algierskiegoIstnieje tajne porozumienie między Francją i Marokiem, na mocy którego Francja za­pewniła sobie prawo eksplo­atowania kopalń węgla ka­miennego i rudy żelaznej w okręgu Colomb Bechar i Tin- duf. W zamian za to Francja popiera terytorialne żądania marokańskie, dotyczące tego okręgu algierskiego — oświad­czył przedstawicielom prasy algierski minister sprawiedli­wości, Usmajn.
POGODA

W nocy i rano mgły i zamgle­
nia, w ciągu dnia zachmurzenie 
duże i miejscami większe przejaś-' 
nienia. W nocy możliwe przy­
mrozki.



Sesja naukowa PAR 
kontynuuje obradyProblemy współdziałania re­gularnych i konspiracyjnych jednostek wojskowych w II wojnie światowej; polska le­wica demokratyczna w ZSRR i jej rola w organizacji ludo­wych. regularnych polskich sił zbrojnych na terytorium Związku Radzieckiego; udział LWP w likwidacji reakcyjnego podziemia zbrojnego — to nie­które tematy piątkowych ob­rad II sesji naukowej PAN, poświęconej problemom woj­ny wyzwoleńczej narodu pol­skiego.Ogółem w trzecim dniu ob­rad wygłoszono w poszczegól­nych sekcjach 9 referatów o- raz szereg komunikatów i do­niesień naukowych. W sobotę — zakończenie obrad. (PAP)

Zanim nadejdg mrozy i spadme śnieg

Pracownicy budowlani i drogowcy
przygotowują się do zimy

Trzy spotkania bokserów
Pięściarze poznańskiego okręgu mają przed sobą trzy ciekaw? 

jedynki, w których wystąpią juniorzy i seniorzy.

Przygotowania do pracy w okresie zimowym w budów- mówiono 150 
nictwie są już na ukończeniu. Również służba drogowa lemieszowych, 
podejmuje odpowiednie kroki w tym kierunku. wanych, abydwustronnie, efektywnie.Poza tym, ; tegorocznychPrzygotowania na przyjęcie zimy w budownictwie pole-gają głównie na „zamknięciu ’ i podłączeniu do sieci ciepl- —4 budynków, które mają przekazane użytkowni-

żone w instalację c. o. Umoż­liwi to kontynuowanie prac
i sztuk pługów tak skonstruo- mogły działać a więc bardziej

nej być kom cach
wykończeniowych w zimy. okresie jako nowość

w pierwszych miesią- przyszłego roku. Wzwiązku z tym, ustalono m. in., że gospodarka komunalna uruchomi wszystkie kotłow­nie. które w I kwartale 1964 r. będą ogrzewać wznoszone w sąsiedztwie domy, wyposa-
Jak usprawnić działalność 

komisji gospodarki komunalnej?
Narada przedstawicieli miasi wydzielonych

Wczoraj rozpoczęła się w Poznaniu narada przedstawicieli 
komisji gospodarki komunalnej i mieszkaniowej: Warsza­
wy, Łodzi. Krakowa, Wrocławia i Poznania.Wzięli w niej udział m. in. dyrektor Wydziału Rad Naro­dowych Rady Państwa — T. Hottowski, dyrektor departa- - mentu Ministerstwa Gospo­darki Komunalnej — W. Gra- boń, wiceprzewodniczący Pre­zydium RN m. Poznania — 

D. Balasicwicz oraz przewod­niczący Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Rad Narodowych ze Szczeci­na, Gdańska, Katowic, Ino­wrocławia, Kalisza i Leszna.Celem spotkania jest wyś­miana doświadczeń oraz prze­dyskutowanie problemów, za­dań. form i metod pracy — komisji w dziedzinie gospo­darki komunalnej. Po wstęp­nym referacie przewodniczą­cego Komisji Gospodarki Ko­munalnej i Mieszkaniowej RN j m. Poznania. Cz. Kołodziej­czaka, rozpoczęła się dysku­sja. w której na czoło wysu­wały się problemy- polityki mieszkaniowej, zaplecza tech­nicznego dla komunikacji miejskiej oraz sprawy dzia­łalności samej komisji. M. in. przedstawiciel Gdańska po­dał przykład dużego przecią­żenia komisji, która obejmuje swoim zasięgiem aż trzy wy­działy: budownictwa, miesz­kaniowy i gospodarki komu- I

niami wypoczynkowymi nad Rusałką, w Strzeszynku i Kiekrzu. (st)
Ministerstwo Oświaty 

o projektach zmian 
w ortografiiW związku z informacjami ukazującymi się w prasie ha temat reform pisowni. Mini­sterstwo Oświaty wyjaśnia, że w roku 1961 wystąpiło do Pol skiej Akademii Nauk z pro­pozycją uproszczenia zasad pisowni, zgodnie z licznymi

nalnej: postulował on adresem przedstawicieli sortu utworzenie trzech rębnych komisji.
pod re- od-

wnioskami i postulatami nau­czycieli.Komisja Kultury Języka w Komitecie Językoznawstwa PAN podjęła odpowiednie ora ce w tym zakresie. Ustalenia Komitetu mają jednak cha­rakter propozycji i będą pod­dane dyskusji. Po jej zakoń­czeniu i “zatwierdzeniu propo­nowanych zmian, zostaną u- stalfene zasady i tryb wpro­wadzenia tych zmian w życie.Do tego czasu obowiązywać będą nadal obecne zasady pi­sowni i żadne zmiany w tym zakresie nie będą obecnie wprowadzone do programów nauczania, ani dd książek i podręczników szkolnych.Dzisiaj uczestnicy spotka­nia zapoznają się z niektó­rymi urządzeniami komunal­nymi naszego- miasta: z nową zajezdnią MPK. budową ron­da przy ul. Grunwaldzkiej, i osiedla Świerczewskiego, Miej skim Przedsiębiorstwem Ro­bót Drogowych oraz urządze-

^0V-oni Lu przęśl rud z r

Burmistrzowie USA 
o ziemiach zaMmchPrzebywająca naszymkraju delegacja burmistrzów polskiego pochodzenia z USA, złożyła wizytę wiceprzewodni­czącemu Rady Naczelnej TRZZ — amb. Izydorczykowi. Goście podzielili się wrażeniami z po­bytu na ziemiach zachodnich, podkreślając wielki i widocz­ny rozwój tych terenów.Dziś delegacja opuszcza Pol­skę. (PAP)

Motocykle 
i motorowery z PKO

21 bm. odbyło się w Warszawie 
kolejne losowanie oszczędnościo­
wych książeczek motocyklowych. 
Wylosowano ogółem 69 premii z 
czego 11 przypadło na woj. poz­
nańskie na numery książeczek:

Za niepunktualność 
trzeba płacićOsobliwą sprawę rozpatry­wała ostatnio w Zielonej Gó­rze specjalna komisja rozjem­cza, złożona między innymi z przedstawicieli handlu wiej­skiego, POM-ów oraz kółek rolniczych. Kółko Rolnicze w Ochli. nie mogąc doczekać się w ustalonym terminie napra­wy gwarancyjnej ciągnika w warsztatach POM Kisielin. skorzystało z przysługujących praw i zażądało od dyrekcji POM odszkodowania za ponie­sione straty gospodarcze. Do PZGS kółko wystąpiło z żąda­niem o wydanie w zamian no­wego ciągnika. Komisja ogło­siła werdykt potwierdzający słuszne roszczenia kółka oraz zobowiązała POM do wypłace­nia mu odszkodowania za 10 dni przestoju maszyny w wy­sokości 2.5 tys. zł. PZGS zaś sprzeda Kółku Rolniczemu w Óchli poza kolejką nowy ciąg­nik. (PAP)
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W wyniku ostatniego losowania 

książeczek motorowerowych na 
Poznań i woj. poznańskie padły 
2 premie na książeczki motorowe-
rowe: 2.126.982 UO
PKO Poznań, 
O/Łeszno.

2.037.279
i Ó/Miejski 
UO — PKO

W niedzielę 
Poznaniu

27 hm. odbędzie się
III Zjazd Samo

chodów — Premii PKO. Uczestn1
wezmą m in. udział w '.w-

cieczce turystycznej do Kórnika 
i Rogalina. (na)

Aby uniknąć spiętrzenia ro­bót w końcu 1964 r„ budowla­ni postanowili bez względu na. warunki atmosferyczne, oddać do użytku w I kwartale przy­szłego roku minimum 15 proc, izb, planowanych na cały 
rok. Zjednoczenia poznańskie 
i szczecińskie zamierzają wy­
budować nawet 20 proc. izb.Na placach budowy, któ­rych nie będzie można ogrze­wać z sieci miejskiej, groma­dzi się piecyki na koks i wę­giel oraz tzw. promienniki gazowe.Nie zaoomniano także o lu­dziach. Na zakup pooular- nych „wąciaków”, rękawic, ciepłych butów i innej odzie­ży ochronnej, przedsiębior­stwa wydały już blisko pół miliarda zł.Całość „zimowych” przygo­towań budownictwa ma być ukończona 15 listopada br.Sytuacja drogowców nie test bynajmniej łatwa. Park cięż­kich maszyn, najbardziej po­trzebnych przy usuwaniu zasp na drogach, stanowić bę­dzie zaledwie połowę ilości, niezbędnej dla sprawnego od­śnieżania głównych arterii.Powiększy się jedynie (o kilkadziesiąt) tabor ciężkich samochodów ciężarowych,, do których instaluje się pługi od­śnieżne. Brak odpowiednich środków technicznych nie o- znacza jednak, że drogowcy opuścili ręce”. Przede wszy­stkim postanowili lepiej niż dot y ch czas. wykorzysty wa ćistniejący sprzęt: opracowa­no więc dokumentację i za-
Niepneshzeganie przepisów 

powodem wypadkuW nocy’z 24 na 25 bm. o go­dzinie 0.45 na stacji Jęzor mię­dzy Szczakową a Mysłowica­mi wykoleił się pociąg osobo­wy. jadący z Krakowa do Po­znania.Mimo sygnału nakazującego zwolnienie szybkości przy wjeździe na stację, pociąg wje­chał na rozjazdy z prędkością około 100 km na godzinę. Wy­koleiła się lokomotywa elek­tryczna oraz 7 wagonów oso­bowych, z których 2 wywróci­ły się na bpk.W wyniku wypadku 6 pasa­żerów doznało ciężkich, a 10 lżejszych obrażeń. Rannych przewieziono do szpitali w Ka­towicach. Sosnowcu i Mysło­wicach. 9 innych pasażerów, po udzieleniu im pomocy lekar­skiej na miejscu wypadku, u- dało się w dalszą drogę. (PAP)
Trzęsienie ziemi 
w W. Brytanii?W piątek około godziny 7 rano w szeregu miejscowości- w południowej Anglii dały się odczuć wstrząsy podziemne, które przeraziły ludność. Naj­bardziej zaniepokojeni byli mieszkańcy okolic, położonych w pobliżu Portsmouth, gdzie znajduje się morska baza woj­skowa. Bezpośrednio przedtem usłyszano coś w rodzaju po­tężnej eksplozji. Jednakże rzecznik admiralicji stwierdził, że na żadnym z okrętów sta­cjonujących w bazie nie było wybuchu. (PAP)

niach zimowych, przygotowa- organizujesię tzw. patrolową służbę sa­mochodową, której zadaniem będzie niedopuszczenie do po­wstawania zasp na drogach.

W niedzielę na ringu w Koni­
nie odbędzie się mecz reprezenta­
cji* Poznania z Biały mstokiem o 
Puchar GKKFiT. Rozegranych zo­
stanie 11 walk od wagi papierowej 
do ciężkiej. W wadze lekkopół- 
średnie.i wystąpi Siodła, brat re­
prezentanta Polski Andrzeja. 
B. rw naszego okręgu bronić bę­
dą: Kaufman, Czajkowski, Had- 
rych, Ulatowski, Lisiecki, Siodła 
Ciszak, ■ Namysł, Wypych, Mań- 
czak, Trzmiel.

z Lechią ostatni mecz o wejj.. 
do II ligi. Awans nastąpić 
tylko przy zwycięstwie Olim>: 
i jednoczesnej porażce bydgoski; 
Brdy z Wisłą w Tczewie pr’„ 
ewentualnym remisie musi się 0? 
być decydujący mecz pom’ę-1^ 
prowadząćymi w tabeli rozgry Aek 
Brdą i Olimpią. (x)

Na finiszu

Uczony amerykański 
o polityce BonnZnany Uczony amerykański, obecnie profesor uniwersytetu w Meksyku. Erich Fromm, w liście otwartym do dziennika ..New York Times” polemizuje z twierdzeniami części prasy amerykańskiej, która wychwa lała Adenauera za jego „wy­siłki na rzecz zjednoczenia Niemiec, na rzecz ich demo­kratyzacji i na rzecz pokoju".Autor wykazuje, że Aden- auer w rzeczywistości nie chciał zjednoczenia Niemiec, oraz stwierdza, że jego „poko­jowa” polityka wyrażała się w dążeniu „do zapewnienia NRF (wspólnie z NATO) takiej po­tęgi militarnej, by móc odzy­skać stracone terytoria”.„Tylko wówczas, gdy na­stępca Adenauera zmieni po-

*
Seniorzy przygotowują się do 

meczu Poznań — Warszawa. Od­
będzie się w stolicy 3 listopa- 
dó. Kapifhn Sportowy E. Wąsiak 
wyznaczył następującą dziesiątkę 
do reprezentowania okręgu poz­
nańskiego (w kolejności wag): 
Matz, Gorzkiewicz, Kubicki, Koe­
nig, Grunt, Jakubowski, Koszał- 
kowski, Korkosz, Strzępkowski i 
Witkowski. Zawodnicy reprezen­
tują barwy czterech klubów: Stel­
li Gniezno, Prosny Kalisz. Sokoła 
z Piły i Olimpii z Poznania. (p) 

*
Pięściarze Olimpii — Poznań ro 

zegrają w niedzielę w Szczecinko

'dalekopisem.

piłkarskich rozgrywek
Pozostały jeszcze dwie kolejki 

do zakończenia rozgrywek o ruj. 
strzostwo jesiennej rundy,

Z dwóch czołowych drużyn Hoj 
okręgowej w najbliższą niedziele 
groźniejszego przeciwnika będzie 
miała Olimpia, która spotka się z 
kolejarzami na gorącym terenie 
Kępna. Przeciwnikiem Warty w 
Poznaniu będzie lokalny rywal — 
Polonia. Zieloni mieli z jedenast­
ką z Głównej nie zawsze najlep. 
sze wyniki.

W Poznaniu odbędą się jeszcze 
dwa spotkania: Lech n — Zjedna 
eseni i Grunwald — Polonia Lesz­
no. Grunwald grać będzie dzisiaj 
na Arenie o godz. 15. Oto pozo­
stałe spotkania: Górnik — Sparta 
Oborniki, Włókniarz *— Energetyk 
i CaliSia — Olimpia Koło.

litykę Bonn pisze prof.Fromm — powstać może jakaśnadzieja. podejmowaneobecnie przez przywódców obu bloków i kraje neutralne wy­siłki na rzecz pokoju — zosta­ną uwieńczone powodzeniem”.
Poznański autor 

laureatem 
łódzkiego konkursuZ okazji XX-lecia Związku Walki Młodych Wydział Kul­tury Prezydium WRN i Klub Młodych Pisarzy przy ZW Związku Młodzieży Wiejskiej w Lodzi ogłosiły ogólnopolski konkurs otwarty na opowia­danie, wiersz lub reportaż zwią zany tematycznie z życiem młodzieży w latach 1942-62.Ostatnio ogłoszono wyniki 
konkursu; jedną z dwu równo 
rzędnych pierwszych nagród

Już od czerwca kadra olimpij­
ska łyżwiarek przygotowuje się 
do Igrzysk Olimpijskich w Inns- 
brucku. Na kolejnych zgrupowa­
niach w Oliwie, Jeleniej Górze i 
wreszcie w ośrodku przygotowań 
olimpijskich w Warszawie, za­
wodniczki: Elwira Seroczyńska, 
Helena Pile językowa, Bożena Kal- 
baręzykówna, Adela Mroske, Da- 
nuta Tarnachowicz i Barbara 
Frąckiewicz, b. solidnie trenowa­
ły przed trudnym sezonem olim­
pijskim.

Po przerwie letniej I liga ko­
szykówki kobiet rozpoczyna dziś 
rozgrywki mistrzowskie. Bierze w 
nich udział 10 zespołów. W tym 
sezonie drużyny kobiece grać będą 
systemem zbliżonym do rozgry­
wek zespołów męskich. W pierw­
szych meczach, które rozegrane 
zostaną dziś i jutro spotkają się 
następująe zespoły: sohota 26 bm.: 
Lech Poznań — Start Lublin: 
Olimpia Poznań — Polonia War­
szawa, AZS AWF — Wisła Kra­
ków, I KS Łódź — Wawel KrakóyC.

Niedziela: Ślęza Wrocław —
Spójnia Gdańsk, Lech — Polonia, 
Olimpia — Start Lublin, AZS 
AWF — Wawel, ŁKS — Wisła.

przyznano autorowi poznań-skiemu — Tadeuszowi Beceli, autorowi „Osobliwych lat”, za opowiadanie pt. „Zrodzeni w czasie burzy”. Jest to wspomnienie z życia żołnie­rzy Morskich Wojsk Ochrony. Pogranicza. W grudniu ub. roku Rozgłośnia Poznańska PR nadała fragmenty tego opowiadania, (ch)
Wyczerpanie bateryjki 

groziło śmiercią
Jeden z dwóch zamieszkałych 

w Wielkiej Brytanii ludzi, któ­
rych rytm serca jest regulowany 
przez specjalne urządzenie elektro 
nowe, zasilane miniaturową bate­
ryjką stwierdził kilka dni temu, 
iż bicie jego serca zaczyna zamie­
rać. Wezwany lekarz wraz z pa­
cjentem wyruszył samochodem do 
odległego o 122 mile Londynu, 
gdyż tylko tam można było uzy­
skać pomoc. Na szosie samochód 
lekarza otoczyła eskorta policyj­
na. która przy dźwięku syren to­
rowała mu drogę. W szpitalu oka­
zało się, że pacjent został przy­
wieziony dosłownie w ostatniej 
chwili. Po wymianie tranzysto­
rów w bateryjce, kierownictwo 
szpitala oświadczyło, iż stan pa­
cjenta jest zadowalający. (PAP)

Ostatnie dwa spotkania elimi­
nacyjne siatkówki mężczyzn roze­
grane w ramach tegorocznych mi­
strzostw Europy nie miały wpły­
wu na układ końcowy tabeli. W 
pierwszym meczu Francja zwycię­
żyła Danię — 3:0 (15:5, 15:11, 15:7), 
a w drugim Turcja — NRF rów­
nież 3:0.

Piąta kolejka spotkań o puchar 
PZB rozegrana zostanie w nie­
dzielę, 27 bm. Najciekawiej za­
powiada się mecz warszawski mię 
dzy mistrzem Polski Legią i Gwar 
dią Warszawa. W pozostałych me­
czach spotkają się: (arbo Gliwi­
ce — Gwardia Wrocław, ŁTS Ła­
będy — BBTS Bielsko, Polonia 
Gdańsk — Astoria Bydgoszcz, 
Prosną Kalisz— Wybrzeże Gdańsk, 
Gwardia Łódź — Broń Radom,
Błękitni Kielce — Hutnik Nowa 
Huta i Lublinianka — Stal Sta­
lowa Wola, (t)

Słuszna decyzja
Do Bydgoskiego Okręgu PZPN 

wpłynęło ostatnio pismo, zawie­
rające decyzję zarządu Klubu 
Sportowego Noteć — Mątwy i Ra­
dy Zakładowej Inowrocławskich 
Zakładów Sodowych, wycofującą 
drużynę piłkarską z rozgrywek 
A-klasy.

Jako przyczynę tej decyzji, dzia 
łącze inowrocławscy podają pi­
jaństwo i wybryki chuligańskie 
piłkarzy „Noteci”. (PAP)

Wielkopolscy juniorzy 
w kadrze PZPN

VI lazz Jamboree

Kennedy: — Ten gallijski kogut znowu rozrobią!...

Koncert symfoniczny w Filhar­
monii Narodowej zainaugurował 
w piątek VI Międzynarodowy Fe­
stiwal Jazzowy. Wystąpiła orkie­
stra symfoniczna pod dyr. Wł. 
Kabalewskiego i chór pod kierow­
nictwem R. Kuklewicża oraz soli­
ści: Anna Prucnal (śpiew) i Jerzy 
Miliat/ (wibrafon). Dziś wieczo­
rem odbędzie się koncert z/udzia- 
łem zespołów jazzowych polskich 
i zagranicznych. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monikowski.

Polski Związek Piłki Nóżnej za­
twierdził skład kadry piłkarskiej 
juniorów składającej się z 38 pił­
karzy. Znalazło się- (wśród nich 
trzech reprezentantów okręgu 
poznańskiego, mianowicie: Napie­
rała z grodziskiej Dyskoboli!. Woź 
niak z Lecha i Manicki z Warty;

/ (k) '
'l

Komunikat
WKS Grunwald zawiadamia, że 

wymiana legitymacji członkow- 
sWth. odbywa się w sekretaria- 
ęfei klubu przy ul. Kościuszki 92

GŁOS WTET KOPO! SKI redagu 
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldz.ka 19 
Centrala tel 611-21 łączy wszyst­
kie działy , Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo* Prasowe 
RSW „Prasa” Druk: Ząkładv 
Graficzne im. M Kasprzaka P-"

Ostatnia kolejka spotkań odbę­
dzie się 3 listopada.

Lech po meczu z Lechią. który 
rozegra w najbliższą niedzielę, 
dwukrotnie zaprezentuje się pub­
liczności Poznania w pojedynkach 
ze Stalą i Wawelem, (p)

Pojedynki czołowych 
zespołów rugbistów

W nadchodzącą niedzielę rugbś- 
ci Posnanii zmierzą się o godz. 11 
na boisku „Pocztowca” przy Moś­
cie Rocha w meczu o mistrzostwo 
Polski z AZS AWF Warszawa, któ 
ry jest aktualnym mistrzem Kra­
jowym. Pierwszy pojedynek tych 
zespołów' zakończył się sukceiem 
Posnanii. Jaki wynik przyniesie 
mecz rewanżowy?

Na zakończenie, niezbyt bogate­
go sezonu w tej dyscyplinie odbę­
dzie się 1 grudnia br. oficjalny 
mecz Polska — Włochy w Rzymie. 
Również radzieccy rugbiści za­
proponowali Polsce rozegranie me 
czu międzypaństwowego, (p)

Sztokholm - Poznań 
na planszy szermierczej
Dziś w sobotę o godz. 17 w 

Domu Akademickim im. rlanki 
Sawickiej przy ul. Stalingradż- 
kiej odbędą się międzynarodowe 
zaw’ody szermiercze Sztokholm — 
Poznań. Program dzisiejszy prze­
widuje wralki drużynowe męż­
czyzn we florecie i szpadzie. Ju­
tro w niedzielę (walki roęjpoczrą 
się o godz. 14 przewidziano 
indywidualne zawody w szpadzie. 
W drużynie gości zobaczymy nu 
in. Abrahamowa, który zdobył na 
mistrzostwach świata w Gdańsku 
piąte miejsce: a w naszej druży­
nie wystąpi m. ip. J. Dodka zwy­
cięzca turnieju szpadowego w 
Warszawie.

• Na jednego z trzech arbitrów 
międzypaństwowego meczu piłkar 
skiego Jugosławia — CSRS- który 
odbędzie się 3 listopada w Belgra­
dzie zaproszony został sędzia poz­
nański — Gorączniak.

• Lekkoatleci NRF mają 
swoim gronie 8 zawodników, któ­
rzy w trudnej konkurencji, dz e- 
sięcioboju, legitymują się rezulta­
tem ponad 7000 punktów. Najlep­
szy jest I-Ibldorf. Jego wynik 8985 
punktów’. \

• Meez pięściarski Szkocja •“* 
Bułgaria rozegrany w Glasgow, 
przyniósł porażkę Bułgarom *
stosunku 8:12.

• Międzypaństwowe spotkań** 
w tenisie o puchar króla szwedz­
kiego Gustawa pomiędzy Polską 
i Anglią ma się odbyć w' dniach
? i 3 listopada br.

• B. bokser poznańskich Budo­
wlanych słotniński przeniósł sę 
ostatnio z Łodzi do Bogat> n*>
gdzie zamierza startować w óa
wach Torowa.

• Jeszcze raz zobaczymy w 
naniu reprezentacyjną jedenastkę 
z<elonych hokeistów. .3 listopad8 
odbędzie się międzypaństwowe 
spotkanie z NRD. przeciwnik s»t- 
ny i grający ostro. Meczem D1 
zakończą nasi laskarze tegoroeth" 
sezon.



Rozbieżności w Kościele

Zwolennicy zimnej wojny
G

dy czytamy o rozbieżno­ściach w katolicyzmie, spotykamy się najczę­ściej z przeciwstawia­niem postawy umiarkowanej, „otwartej” czy wręcz lewico­wej tzw. integrystom. Zdaniem tych ostatnich Kościół powi­nien dążyć do podporządko­wania sobie wszystkich dzie­dzin życia, do jednoczenia, in­tegrowania świata pod swym kierownictwem (stąd nazwa kierunku). Jak już była o tym mowa w artykule „Propagan­da czy rzeczywistość” („Głos Wielkopolski” nr 254) — nie­którzy dostojnicy Kościoła nie dostrzegają lub nie. chcą do­strzec starć między integrysta- mi a pozostałymi tendencjami. Jednakże przejawy tej walki rzucają się w oczy tak bardzo, że coraz trudniej jest wprowa­dzać opinię publiczną w błąd.Do problemów najczęściej dyskutowanych, wywołujących największe różnice zdań i nie­małe zacietrzewienie, należy stosunek Kościoła do pokojo­wego współistnienia. Można tu mówić o dwóch liniach: Piusa XII i Jana XXIII. Każda z tych tendencji ma swoich zwo­lenników w Kurii Rzymskiej i w łonie duchowieństwa oraz świeckich działaczy katolic­kich poszczególnych krajów.Pius XII niejednokrotnie mó wił o potrzebie pokoju, oświad czai, że niczego nie można stracić przez pokój, natomiast wszystko można stracić przez wojnę. Jednakże na pierwszy
„Ippassionata” 

najnowszy 
film o Leninie

W
 listopadzie Telewizja zaprezentuje n?.m IB filmów fabularnych. Ponieważ TV prag­nie czynnie włączyć się w tra­dycyjną już imprezę: „Dni Fil mu Radzieckiego”, znaczna liczba repertuarowych pozycji — to filmy produkcji radziec­kiej.Piękną niespodzianką dla telewidzów będzie premiera specjalnie zakupionego przez TV, najnowszego, nieznanego

■............ , n......... ................ ...........

PLASTYKA

Malarstwo
Jana Piaseckiego •

J
ana Piaseckiego przywykliś­

my cenić jako jeden z nie­
licznych w naszym środo­
wisku autorytetów; mala­

rza, kióry naprawdę tworzy coś 
własnego, który rzeczywiście po­
szukuje, a nie zasłania się tylko 
łym słowem, przed ludźmi pyta­
jącymi: co robi? Na pierwszy rzut 

plan wysuwał nie pokojowe współistnienie państw o róż­nych ustrojach, lecz tzw. „po­kój boży”, do jakiego’ma dojść po zwycięstwie na całym świę­cie chrześcijańskiego ustroju społecznego. W praktyce ozna­czało to angażowanie się nie w akcję na rzecz powszechne­go rozbrojenia czy zakazu bro­ni nuklearnej, lecz szerzenie doktryny społecznej Kościoła jako najskuteczniejszego środ­ka osiągnięcia „pokoju boże­go”.Rożbieżność między słowami Piusa XII, a jego polityką jest uderzająca. Faktem jest, że w wypowiedzi wielkanocnej w 1955 roku wystąpił przeciwko broni atomowej. Jednakże tak tern-również jest, że nie nastą­piła po tej wypowiedzi zasad­nicza zmiana polityki Waty­kanu: W dalszym ciągu była ona napastliwie antyradziecka i antysocjalistyczna. mimo że właśnie Związek Radziecki i pozostałe kraje socjalistyczne najbardziej zdecydowanie opo­wiadają się przeciwko wojnie i broni nuklearnej. Istotę tak­tyki Piusa XII świetnie oddane fragment jednego z jego prze­mówień wygłoszonych w 1.956 roku.„My z naszej strony — po­wiedział wówczas — jako gło­
wa Kościoła, tak obecnie jak 
i podczas poprzednich okazji, 
uchyliliśmy się i uniknęliśmy 
wezwania całego chrzęściła li­
stwa do nowej Wyprawy krzy 
żowej”. Niech nam to będzie jeszcze w Polsce filmu reż. Jurija Wyszyńskiego „Appa - sionata” — opowiadającego o przyjaźni łączącej Lenina z Gorkim. W roli Lenina, który w filmie ukazany jest przede wszystkim jako wieiki myśliciel i filozof, występuje Borys Smirnow — doskonały odtwórca tej postaci w zna­nych nam sztukach. Pogodine. wystawianych przez moskiew­ski MChAT: „Kremlowskie kuranty" i „Trzecia Patetycz­na”. Natomiast w roli Ysaya Dobroweina, który grał dla Włodzimierza Ujicza wspaniałą „Appassionatę” Beethovena, ujrzymy Rudolfa Kerrera, u- talentowanego pianistę, doceń ta Konserwatorium Moskiew­skiego. (API)
oka wydaje się, że jest abstrak­
cjonistą, później okazuje się jed­
nak, że jest to malarz figuratyw­
ny, albo wyraźmy się ściślej — 
dążący ku figuratywności. Obra­
zy jego mają tę rzadką dziś za­
letę, że nie są przypadkowe, że 
nie jest sprawą dowolną, wy­
mienną fen, a nie inny układ barw 
i linii — co tak bardzo zraża w 
ogóle do abstrakcjonizmu. Mają 
rzetelną konstrukcję, każdy układ 
przestrzeni barwnych ma swój 
sens plastyczny, wynika z całego 
obrazu. Osobiście nie jestem 
zwolennikiem abstrakcjonizmu, 
ani kierunków z niego wywodzą­
cych się, ale malarstwo Piasec­
kiego przekonuje mnie — zasłu­

policzone. Natomiast na uzna­
nie, że konflikt pomiędzy 
W schodem a Zachodem jest 
rozwiązywalny bez największej 
szkody dla najwyższych war­
tości ludzkich, o, na to nie 
pójdziemy nigdy”.Słowa te można zinterpreto­wać jedynie w ten sposób, iż. w obliczu opinii publicznej chciał papież ' zastrzec się, ’że nie jest za wojną „gorącą”, a jednocześnie nied .wuznacznie wypowiedział się za utrzyma­niem stanu zimnej wojny, brzemiennej przecież w poważ ne niebezpieczeństwa, mogącej w każdej chwili przerodzić się w katastrofę. Pius XII nie wi­dział możliwości łagodzenia konfliktowych sytuacji między światem kapitalistycznym a socjalistycznym w drodze ro-- kowań. W 1956 roku stwierdził wręcz, że rozmowy w ogóle nie mają sensu, gdyż każda ze stron przemawia innym języ­kiem, przy czym jedna uznaje najwyższe wartości, a druga je neguje.Tak więc Watykan sterowa­ny przez Piusa XII trwał na starych pozycjach, nie biorąc pod uwagę zmian, jakie zaszły w świecie. Kryzys, jaki nie­wątpliwie Kościół przechodzi od dłuższego czasu, chciano przezwyciężyć nie przez na­wiązanie dialogu ze współ­czesnością, nie przez poszuki­wanie rozsądnego sposobu u- reguiowania stosunków ze światem socjalistycznym, lecz przez mobilizację wszystkich wrogich wszelkiemu postępowi sił.Uproszczeniem jednak było­by twierdzenie, że Kościół, jako całość bez sprzeciwu ulegał spo sobowi myślenia Piusa XII. Już w owym -okresie toczono ciche, ale zacięte spory integrystów z umiarkowanymi. Do czoło­wych reprezentantów tych o- statnich należeli kardynałowie francuscy, kanadyjscy, część kardynałów włoskich i niektó­rzy inni. Ich opór — stale pe­łen niekonsekwencji — prze­ciwko wojowniczym integry­stom Stał się jednak nieco bar­dziej zdecydowany dopiero w okresie pontyfikatu Jana XXIII. Ale to jest już temat innego artykułu.

LESŁAW MARIUSZ

guje na szacunek. To jest dobry 
malarz. Ostatnie obrazy Piasec­
kiego znajdują się na pograniczu 
fego co nazywamy abstrakcją i 
malarstwem przedmiotowym. Cie­
kawe to pogranicze. Czy to cykl 
„Wizerunków" czy „Pejzaż z don 
Kichotem" nasuwają skojarzenia 
przedmiotowe, dają szeroki mar­
gines interpretacji. Obrazy Pia­
seckiego mają świetny koloryt, 
ściszony, ograniczony do kilku 
tylko barw łamanych wyraziście, 
bielą.

Wystawa w Galerii ZPA w „Ar­
senale" zapoznaje nas tylko z 
dorobkiem (33 obrazy) ostatnich 
dwóch lał artysty, który należy 
do starszej generacji poznańskich

Czekamy 
na 

konkursowe
propozycje

Wywiad z seltreiarjrem 
Prezydium

Stanisławem (ozasiem

O
bywatel — urząd — oby­
watel. Za tym prostym 

schematem kryją się czę­
sto bardzo skomplikowa­

ne operacje biurokratyczne. Wie­
le z nich można z pewnością 
usprawnić, uczynić bardziej przy­
stępnymi dla tzw. petenta. Ma­
my nadzieję, że jedną z dróg 
wiodących do tego celu będzie 
konkurs pt. „Radzę administra­
cji...” ogłoszony przez nasza re­
dakcje wspólnie z Zarządem 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i Spo 
łecznych, Prezydium WRN i 
Prezydium RN m. Poznania. W 
związku z konkursem przedsta­
wiciel redakcji przeprowadził 
rozmowę z sekretarzem Prezy­
dium, Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej — Stanisławem Cozasiem.— Chciałbym na wstępie zaznaczyć, że konkurs pt. „Ra dzę administracji...” nie jest pierwszą tego rodzaju próbą usprawnienia pracy organów administracji. W tym roku Prezydium WRN wspólnie z Zarządem Okręgu ZZPPiS przeprowadziło konkurs prze­znaczony dla pracowników rad narodowych. Chodziło w

plastyków i ma za sobą już po­
ważny dorobek twórczy w róż­
norodnych dziedzinach plastyki. 
Jan Piasecki był m. in. autorem 
i wykonawcą polichromii ratusza 
poznańskiego, działał w teatrze 
jako scenograf, a przede wszyst­
kim był znakomitym witrażysłą. 
Obecnie pochłonęło go bez 
reszty malarstwo.

Wystawa jest ciekawa, ale za­
interesuje chyba tylko plastyków, 
bo malarstwo Piaseckiego jest 
jednak zbyt trudne i obawiam 
się, że nie spotka się z szerszym 
rezonansem w społeczeństwie. 
Chciałbym się mylić.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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nim o to, by pracownicy ad­ministracji, jako ci którzy ob­sługują petentów, wskazali sami na możliwości uspraw­niania swojej pracy. Konkurs przyniósł wiele cennych pro­jektów, ale mimo to wymaga uzupełnienia uwagami i wnio skami pochodzącymi — że tak powiem — z drugiej strony biurka — a więc od petentów. Często bowiem pracownicy 'administracji, mimo nawet najlepszych chęci — nie spo­strzegają popełnianych przez siebie błędów. Nam może wy­dawać się sposób załatwiania jakiejś sprawy zupełnie pro­sty, jasny •— ale dla obywa­tela może on być niezrozu­miały i kłopotliwy.W konkursie chodzi nam więc o ułatwienie życia pe­tentowi. Chcielibyśmy by o- bywatęl dla załatwienia spra­wy w urzędzie nie musiał po kilka razy zwalniać się z pra­cy, by sposó<b jego traktowa­nia w urzędzie był naprawdę kulturalny. Spodziewamy się, że konkurs pt. „Radzę admi­nistracji” bedzie dla nas du­żą pomocą w osiągnięciu te­go celu.
— Czego oczekujemy od 

uczestników konkursu?Konstruktywnych projek­tów usprawnienia trybu za­łatwiania spraw administra­cyjnych. Nie oznacza to, że wszyscy muszą nadsyłać ja­kieś bardzo skomplikowane opracowania. Administracja jest przecież dość trudną dzie dziną. Toteż prosimy o jak najwięcej uwag o naszej pra­cy. Nawet krótki opis trudnoś ci w załatwieniu jakiejś drob­nej sprawy w jednym urzę­dzie może okazać się dla nas bardzo cenny. Możliwości jest dużo. Dla przykładu: ograni­czenie nieraz nadmiernej licz by załączników, skrócenie czasu obiegu akt itp. Ileż to jeszcze razy dla załatwienia sprawy w jednym urzędzie żąda się od interesanta niepo­trzebnych „papierków” z in­nych urzędów. Petent traci czas, a pracowników admini­stracji zawala się dodatkową pracą. Szczególnie dotyczy to urzędów stanu cywilnego, przed którymi ustawiają się długie kolejki ludzi po od­pisy aktów urodzenia czy małżeństwa. Wiele tego typu 
załączników można przecież 
wyeliminować, a za podstawę 

t do załatwiania spraw przyjąć 
dane zawarte w dowodzie o- 
sobistym.Często wydział mieszczący się w tym samym gmachu, na tym samym piętrze wyma­ga od obywatela opinii lub za łączników po które trzeba iść do sąsiedniego wydziału. A przecież wydziały mogłyby za łatwiać to między sobą, bez zbędnego trudzenia petenta. Albo sprawa informacji. Je­den z obywateli skarżył się że chcąc załatwić jakąś spra­wę pytał o sposób trzech u- rzędników i żaden z nich nie potrafił mu odpowiedzieć jak to zrobić. Czyż nie można wyeliminować tego chodzenia od Annasza do Kajfasza? Na 

pewno można, ot, chociażby poprzez zorganizowanie pun­któw informacyjnych.
— Podobno Prezydium 

WRN zamierza wprowa­
dzić tego rodzaju innowa­
cje?— Tak, i to dzięki konkur­sowi „Radzę administracji...”. Kilku uczestników poruszyło bowiem ten problem. Posta­nowiliśmy zorganizować już wkrótce przy ważniejszych wydziałach Prezydium WRN telefoniczne punkty informa­cyjne. Każdy będzie tam mógł otrzymać informację o sposo­bie załatwienia interesującej go sprawy. Numery telefoni­czne tych punktów postaramy się podać do publicznej wia­domości za pośrednictwem „Głosu”. Podobne punkty po­winny zorganizować — także prezydia Powiatowych Rad Narodowych.Rozmawiał:

MIROSŁAW TDZIOREK

Ę OD REDAKCJI — Przypo- 
E minamy naszym Czytelnikom, 
E że konkurs pt. „Radzę admi- 
E nisfłacji..." trwa do 28 lutego 
E 1964 r. Autorzy projektów 
E usprawnienia pracy admini- 
E stracji maja szansę wygrania 
E nagród pieniężnych w wyso- 
E kości: I nagroda — 5000 zł, 
E II nagroda — 3000 zł, III na- 
E groda — 2000 zł i 1C wyróż- 
E nień po 1000 zł. Materiały 
= konkursowe prosimy opatrzyć 
== godłem, a w pierwszej koper- 
E cie umieścić drugą również z 
E godłem, zawierającą wewnątrz 
E nazwisko i imię oraz adres au- 
E fora. Nasz adres: „Głos Wi.el- 
E kopolski", Poznań, ul. Grun- 
E waldzka 19,

Wszystko [ 
dla pstrąga

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium MRN w 
Szczecinie opracował plan za- ! 
rybienia kilkudziesięciu „leżą- 
cych odłogiem” zbiorników 
wodnych, znajdujących się w 
obrębie Wielkiego Szczecina. 
Łącznie chodzi o zagospodaro­
wanie ponad 100 ha małych je­
zior, stawów i strumyków. Za- ' 
rybianie próbne, prze^rowa-

H dzone w bieżącym roku, dało 
nadspodziewanie dohre wyni- 

jl ki, z dobrymi widokami na 
przyszłość.

W latach 1964—65 wpuści się 
do wspomnianych zbiorników 
wodnych kilka ton narybku — J 
głównie karpia i lina. W do-

|! rzeczu zaś rzeki Osówki, cha- J 
rakteryzującysn się stromymi i

■ spadkami, będzie można hodo- 
; wać pstrągi.- Celem dalszego 
j spiętrzenia wód, zbuduje się 

tu 10 sztucznych zbiorników 
wodnych.

W sprawie zagospodarowa­
nia zbiorników wodnych na 

j terenie Szczecina podjęta zo­
stała specjalna uchwala Fre- 

, zydium Miejskiej Rady Naro- 
j dowej. (ZAP)

W
 sprawie tej nie było procesu. Na posiedzeniu niejawnym Sąd postanowił przychylić się do wniosku prokuratora i za- rządzić umieszczenie Mieczysława Mareckiego w zakładzie dla psy- mcznie chorych. W uzasadnieniuTrybunał stwierdził:

Pozory zostały zachowane

«>Mieczysław Marecki usiłował pozba- 
życia funkcjonariusza MO, by zdo­

być broń palną, śledztwo w tej sprawie 
zostało umorzone (...) Jak wynika bo- 
wiem z orzeczenia biegłych lekarzy psy­
chiatrów Marecki cierpi na szereg za­
burzeń psychicznych i w momencie czy- 
nu nie rozumiał jego znaczenia i nie 
mógł kierować swoim postępowaniem...”Przestępstwo zostało popełnione. Nikt nie zasiądzie jednak na ławie oskarżonych. Czy to słuszne? Tak — odpowiada Temida. Nie — powie, każdy, kto przy ocenie sprawy Ma­reckiego zamiast artykułów Kodek­su Karnego stosuje kryteria moral­ności, etyki...Spróbujmy przedstawić sprawę z takiego właśnie punktu widzenia...Kiedy inżynier Mieczysław Ma­recki (ze zrozumiałych względów zmieniamy w niniejszej publikacji wszystkie nazwiska) trafił do jed­nego z większych poznańskich przed siębiorstw — nazwijmy je — „Mep- to” był życiowym rozbitkiem, czło­wiekiem o •zwichniętej psychice. Złożyły się na to: trudne dzieciń­stwo, kompleks na tle wady słuchu

T wymowy, śmierć jedynego dziecka i inne bolesne przeżycia. Kierow­nictwo „Mepto” — poinformowane przez matkę inżyniera o jego przej­ściach — musiało zdawać sobie za­tem sprawę z tego, że Marecki po­trzebuje życzliwości, pomocy i wy­rozumiałości.- Stało się jednak ina­czej. Świadkowie — zwierzchnicy Mareckiego zeznali w śledz.twie tak: . Wicedyrektor: „Początkowo inż. Marecki pracował w Biurze Studiów Ruchu. Pod moją nieobecność prze­sunięto go na stanowisko magazy­niera. Na zebraniu kolektywu sprze­ciwiłem się temu, byłem bowiem zdania, że człowiek posiadający wyższe wykształcenie nie powinien pracować na tak niskim stanowisku w dziale gospodarczym. Powiedzia­no mi, że na poprzednim miejscu nie zdawał egzaminu.Kiedy kierownikiem działu gospo­darczego był Wolski, na Mareckiego nie wpłynęła żadna skarga. Dopiero zastępca Wolskiego — Nowicki żalił się, że Marecki nie wykonuje jego poleceń „w przedmiocie” zawiesze­nia firanek, udekorowania gmachu itp. Moje osobiste zdanie: omyłką było skierowanie Mareckiego do pracy w magazynie: pod odpowied­nim kierownictwem mógł bowiem pracować w dziale technicznym”.

Kierownik Nowicki: „Wszyscy się śmiali z Mareckiego. Doszło do tego, że zamiast wydawać polecenia pra­cownikom fizycznym on — magazy­nier ich polecenia pokornie wyko­nywał. W pracy się opuszczał — zo­stawiał magazyn otwarty, raz za­pomniał nawet wyłączyć grzejnik. Zamiast robić to, co mu kazałem — np. wieszać firanki — robił co innego, choć to do jego obowiązków nie należało. Obliczał np. karty dro­gowe — pracę tę wykonywał raczej dobrze. Moja propozycja była taka, by Mareckiego skierować na lecze­nie, a potem na rentę, niechby sobie był stróżem bez żadnej odpowie­dzialności. Dyrektor mówił, że trze­ba inżynierowi okazać trochę serca, że widocznie nie ma odpowiedniego podejścia. Zdenerwowałem się wów­czas i powiedziałem, że nie myślę głupków wychowywać. W końcu Marecki chciał iść do kreślarni. Ucieszyłem się. powiedziałem: „idź bracie do tablicy kreślić — niech się kto inny tobą martwi”. Inżynier poszedł do kreślarni. Był tam goń­cem, a może jeszcze coś robił..."

Degradację — z inżyniera na goń­ca i na zakładowe popychadło — Marecki przeżywał bardzo głęboko i boleśnie. To zupełnie zrozumiałe. Można się jedynie dziwić towarzy­szom pracy i radzie zakładowej, że nie zdobyli się na rozstrzygnięcie dylematu: czy Marecki nadaje się,- czy też nie nadaje do pracy odpo­wiadającej jego wykształceniu? Od­powiedź (mógł jej udzielić lekarz) na to pytanie stanowiłaby podstą- wę do powierzenia inżynierowi od­powiedniej funkcji lub do podda­nia go leczeniu. Niestety, nikt tak sprawy postawić nie chciał albo nie urn iał.Marecki był więc popychadłem, coraz bardziej dziwaczał (zaburze­nia psychiczne miały związek z je­go degradacją — stwierdzili psy­chiatrzy) i w końcu rozpacz i roz­strój nerwowy pchnęły go do zbro­dni. Jej celem było zdobycie broni i potem zemsta nad zwierzchnikami.Dziś, kiedy jakakolwiek ingeren­cja ze strony „Mepto” jest już nie­potrzebna, działacze związkowi, współtowarzysze pracy Mareckiego tłumaczą się tak, jak kierownik Wolski: „Faktem jest, że Mareckim trochę u nas poniewierano. Moje osobiste zdanie — gdyby inżyniera skierowano do właściwej dlań pra­cy (tą, którą wykonywał mu nie od­powiadała) to byłby pracownikiem wydajnym. Myślę o jakiejś pracy przy kreśleniu. Czy mówiłem o tym dyrektorowi. Nie...”

Tłumaczenie i zarazem samooskar- żenie. Tłumaczenie — bo przebija się cień współczucia. Samooskarże- nie — bo współczucie, życzliwość nie znalazły żadnego konkretnego wyrazu. To cechowało wszystkich ludzi z „Mepto”, którzy starali się przede wszystkim zachowywać po­zory. Świadek Nowicki zeznał prze­cież: „Kontrola wewnętrzna ujaw­niła w magazynie niedobór 400 zł. Sądziliśmy, że Marecki odmówi po­krycia tego braku i będzie podstawa do zwolnienia, ale on zgodził się za­płacić...” Zgodził się i brakowało pretekstu do zwolnienia. Wobec te­go trzymano go. Pozory życzliwości, humanitaryzmu zostały zachowane. W rzeczywistości jednak 'triumfo­wała bezduszność i obojętność.Nim sprawa Mareckiego trafi do archiwum akt sądowych, dzienni­karz uważał za konieczne wycią­gnąć ją na światło dzienne. Tragicz­na historia inżyniera powinna bo­wiem dotrzeć do świadomośąi tych wszystkich, którzy zapominają, że socjalistyczne przedsiębiorstwo i je­go kolektyw zobowiązane jest nie tylko do uzyskiwania odpowiednich wyników ekonomicznych, ale także do politycznego i ideologicznego od­działywania na pracowników, do ich wychowywania i pomagania itru
MICIIŁ ŁUCZAK



inaczej o tym samym...
Ha marginesie Miesiąca Oszczędności

Z
etknąłem -się ostatnio z kilkoma faktami, które mnie bardzo zaciekawiły, i ucieszyły. Łączy się to ze sprawą oszczędzania, ale nie dlatego, chcę o nich pisać, że to październik, miesiąc wzmożo­nej akcji w tym kierunku, że co krok słyszy się i czyta o 27 i pół miliarda złotych na ksią­żeczkach oszczędnościowych, że padają słowa dalszej za­chęty, a PKO ogłasza coraz to nowe formy zdobywania przez oszczędność mieszkań, samo­chodów, motocykli itp. Co prawda, brak mi w tym wszy­stkim jakiegoś pełniejszego obrazu, kto oszczędzi, z czego, jak, na co przeznacza ciułane w ten sposób kwoty, ale tej bariery się nie przeskoczy, ja­ko że wkłady są objęte ta­jemnicą, więc smętnie rezy­gnuję i wracam do właściwe­go tematu.pierwsza historia, dosyć A wzruszająca, odbywa się w szkole. Młodzież jednej z klas planuje na zakończenie roku dalszą i dosyć kosztowną wycieczkę. Zaczynają oszczę­dzać. Cóż, kiedy nie wszyst­kich stać na to. Rozpiętość kwot zaoszczędzonych jest bardzo duża. Tylko część rtiło- dzieży mogłaby zrealizować marzenia o tygodniowej łazę- dze po nieznanych zakątkach Polski. I wtedy ci zasobniejsi odbywają naradę, w jej zaś wyniku zapada decyzja: uskładane kwoty kumuluje­my, jedziemy wszyscy.Niby to drobiazg, sprawa marginalna. Dla mnie jednak ma ona aspekt znacznie szer­szy. Raz, że mówi cokolwiek więcej o naszej młodzieży, niż wydrwiwacze, wyklinający ją od ostatnich, że to taka, panie dzieju, zdeprawowana, niemo­ralna, aspołeczna itp. Dwa, że taka forma oszczędzania wy­chodzi poza slogan oklepa­nych haseh wskazuje szerszy cel, po prostu wychowuje.

I
nna historia, też dosyć o- sobliwa. Rzecz się dzieje w jednym z poznańskich za­kładów pracy, gdzie zatrud­nione są przeważnie kobiety, w większości młode. Zarobki nie należą do zbyt wysokich, stąd potrzeba liczenia się z groszem. Urzędnik, którego pieczy powierzono dbałość o organizację wczasów, przez dwa lata notował same nie­powodzenia. Tylko znikoma ilość miejsc wczasowych by­ła wykorzystywana. Po prostu dziewczętom brakło zawsze tych paruset złotych na opłaty, a przecież trzeba mieć i ja­kąś kieckę i parę groszy przy sobie. Nie stać je było na to,

RENTA INWALIDZKA
W. K„ pow. Oborniki: — Czy 

przy rencie wypadkowej obniża 
się jej wypłatę z tytułu dodat­
kowych dochodów? Z gospodarki 
mojej uzyskuję 12.300 zł rocznie.

RED.: — Prawo do renty z ty­
tułu inwalidztwa, powstałego 
wskutek wypadku w zatrudnie­
niu lub choroby zawodowej, nie 
ulega zawieszeniu na czas wyko­
nywania zatrudnienia lub też po­
siadania dochodu z innych źró­
deł. (1981)

GRUŹLICA
I ZASIŁEK CHOROBOWY

Edward L. — Sanatorium: — Je­
stem inwalidą drugiej grupy. Po­
bieram rentę w wysokości 523 zł. 
Jak długo mam prawo korzystać 
z zasiłku chorobowego?

RED.: — Ubezpieczonemu, nie­
zdolnemu do pracy z powodu gru 
ilicy, przysługuje zasiłek choro­
bowy przez 39 tygodni. Okres ten 
może być przedłużony do 52 ty­
godni, jeżeli dotychczasowe wy­
niki leczenia rokują przywróce­
nie zdolności do pracy. (2280)

ZAŁATWI POWIATOWY ORGAN 
ADMINISTRACJI WODNEJ

Ignacy M„ pow. Rawicz: — Je­
stem właścicielem działki 10-hek- 
tarowej. w odległości 4 m stoją 
zabudowania sąsiada. W czasie o- 
padów, woda spływa na mój o- 
gród warzywny oraz chlewy i sto­
dołę. Kilkakrotnie prosiłem są­
siada, by wodę skierował do ro­
wu przydrożnego. Zawsze jednak 
bez skutku. Czy mam podstawę 
prawną, zmusić sąsiada do zabez­
pieczenia mego gospodarstwa 
przed zalewem wody?

RED.: — Właściciel gruntu ma 
obowiązek usunięcia przeszkód 
i zmian w naturalnym odpływie 
^ody na jego gruncie, jeżeli te 
przeszkody przynoszą szkodę wła­
ścicielom nieruchomości sąsied­
nich. (Dz. U. nr 34, poz. 158). Ra­
dzimy zwrócić się do powiatowe­
go organu administracji wodnpj 

więc nie jechały. Aż rzut­kiemu organizatorowi wpadła pewna myśl do głowy. Zwołał zebranie, zaproponował, abv wszyscy członkowie załogi za­łożyli specjalne książeczki oszczędnościowe z przeznacze­niem na wczasy. Przy wypła­tach odciągać się będzie każ­demu po dwadzieścia parę zło tych miesięcznie. Kwota taka nikogo nie przerażała, wyra­żono zgodę. Po roku ilość wy­korzystanych miejsc wczaso­wych wzrosła o 400 procent.
T znów nasuwaja się szero- kie wnioski. Socjologicz­ne. wychowawcze, organiza­cyjne, a także związane z or­ganizacją oszczędnościowych ńawvków, ze wskazywaniem na konkretny, doraźny cel ciułania pieniędzy.Dla mnie nade wszystko ważne są w tych dwu przyto­czonych, a i w kilku innych zasłyszanych podobnych przy­padkach, asoekty soołeczne. Bo ostatecznie stosunkowo o- bojętnie przechodzę obok na­woływań do oszczędzania in­dywidualnego. Zbożne to i słu­szne, wspomaga przy tym in­teres państwa, ale żadnych rewelacji za sobą nie niesie. Natomiast szukanie i realiza­cja nowych, choćby takich, jak wyżej wskazane, form o- szczędzania na jakieś sprawy o charakterze społecznym, przy tym nie wyłączające in­dywidualnych korzyści i sa­tysfakcji, to problem znacznie szerszy i pełniejszy, niż mniej czy więcej pokaźne czyjeś prywatne konto. Już choćby wzbudzenie szlachetnego od­ruchu koleżeńskiego uczniów lepiej sytuowanych w stosun­ku do niezamożnych kolegów, albo dbałość o właściwy wy­poczynek dla załogi, to ele­menty humanistyczne, znacz­nie wykraczające poza zakres w końcu nieskomplikowanej czynności wpłat na książeczki oszczędnościowe.Wydaje mi się, że jeżeli pro wadzi się corocznie kampa­nię, zresztą najzupełniej słu­szną, za budzeniem nawyku dalekosiężnego planowania własnych zamierzeń, to było­by chyba konieczne zwrócić szczególną uwagę na wykształ­canie nowych, właśnie spo­łecznych foi-m gromadzenia funduszy indywidualnych. Na cele własne, a przecież także ogólne. Na budzenie nie tylko instynktu posiadania, ale na właściwe, umiejętne, także złączone zmyślą o innych, ko­rzystanie z nagromadzonych funduszy.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

przy Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej, który może naka­
zać założenie urządzeń, zapobie­
gających szkodzie. (2269)

ZGODNIE Z PRZEPISAMI

Z. H„ Czarnków: — Pracuję 
jako maszynistka na pół etatu. 
W maju złamałam prawą rękę. 30 
lipca ponownie byłam operowa­
na, ponieważ ramię się nie zra­
stało. Umowa o pracę (z powodu 
choroby) skończyła się 13 sierp­
nia. Z urlopu nie miałam możno­
ści skorzystać. Czy mam prawro 
do niego lub ewentualnie, do ja­
kiegoś wynagrodzenia?

RED.: — Pracownik, z którym 
zakład pracy rozwiązał umowę o 
pracę ze skutkiem natychmiasto­
wym (z powodu choroby, trwają­
cej dłużej niż 3 miesiące), traci 
prawo do urlopu wypoczynkowe­
go, przysługującego mu za rok 
kalendarzowy, w którym nastąpi­
ło rozwiązanie umowy o pracę. 
Przepis ten reguluje Dz. U. nr 47 
z 1949 r.

ZNIŻKA 
NIE PRZYSŁUGUJE

Wdowa: — Mój mąż, nauczyciel- 
emeryt, zmarł. Czy nadal będę 
mogła korzystać z 50-procentowej 
zniżki kolejowej?

RED.: — Prawo do zniżki kole­
jowej przysługuje żonie nauczy-, 
ciela-rencisty jedynie w czasie 
życia małżonka. Z chwilą, gdy o- 
trzymuje Pani rentę rodzinną po 
zmarłym mężu, traci prawo do 
zniżki kolejowej.

CZĘŚCIOWY WGLĄD 
DOPUSZCZALNY

M/G. K.: — Zwróciłem się do 
komórki kadr z prośbą o umożlir 
wienie mi przejrzenia moich akt 
personalnych. Otrzymałem odpo­
wiedź negatywną. Czy słusznie?

red.: — „Monitor Polski” nr 86, 
poz. 998 przewiduje, że znajdują­
ce się w aktach osobowych pra­
cownika poufne opinie, dotyczą­
ce okresu i charakteru zatrudnie­
nia, jego funkcji, wynagrodzenia 
i oceny, jako pracownika, należy 
pracownikowi ujawnić. W po wyż

PONIEDZIAŁEK. O 15.55 trans­
misja ze spotkania kosmonautów 
z ludnością stolicy. Polem pro­
gram dla dzieci — nowy cykl pl. 
„Piękna nasza Polska cała”, który 
realizowany będzie co miesiąc. 
Celem tego cyklu jest pokazanie 
piękna, bogaclwa i folkloru kraju 
na zasadzie „cudze chwalicie, 
swego nie znacie...”. Ten pro­
gram poświęcono Ziemi Opol­
skiej. Po kinie krótkich filmów, 
które prowadzi B. Michałek, o 
godz. 18.55 konferencja prasowa 
z udziałem kosmonautów. Wresz­
cie wieczorem Teatr TV wystawi 
komedię Aleksandra Fredry pł. 
„Wielki człowiek do małych in­
teresów”, w reżyserii Marii Wier­
cińskiej i scenografii Oho, Axera. 
Pozycja o tyle interesująca, że tę 
sama sztukę wystawia obecnie 
poznański Teatr Nowy. Będziemy 
mieli okazję porównać oba spek­
takle.

WTOREK. Z Poznania ogólno­
polski program pt, „Wybieramy 
zawód” oraz pozycje muzyczne 
ot. „Aleksander Borodin” z cy­
klu „Sylwetki kompozytorów”. 
Wszechnica TV z Warszawy oo- 
każe interesujący program „Żoł­
nierski teatr”. Z zaciekawieniem 
oczekujemy nowej pozycji stałe­
go prooramu „Wszyscy jesteśmy 
sędziami”, poświeconego tym ra­
zem ostatnim chuligańsko-ban- 
dyckim wyczynom w Komorowie 
pod Warszawą. Zobaczymy frag­
menty rozprawy (tryb doraźny) 
i dyskusie nad przyczynami alar- 
muiac''ch wypadków.

ŚRODA. Program dla dzieci 
„O nas i dla nas” (filmowa kro­
nika miesiąca). Dwie pozycje lo­
kalne: „Aktualności teatralne” 
omawia Jerzy Ziomek i publicy­
styka pt. „Żołnierze” T. Halucha 
i C. Rubinowicza. Wieczorem z 
Warszawy program filmowy 
..Wspomnienia o gwiazdach”. 
Program dnia zakończy widowi­
sko „Studia 63” pt. „Stworzenie 
świata”.

CZWARTEK. Telekonkurs dla 
dzieci (z Muzeum WP) pł. „Od 
Cedyni do Siekierek”. O 19.20 
koncert organowy transmitowany 
z Filharmonii Narodowej w War­
szawie. Teatr Fantastyki „Kobra” 
wystawi widowisko sensacyjno- 
kryminalne Philipa Mackie pł. 
„Cała prawda" w przekładzie i 
opracowaniu Sławomira Blauła 
reżyserii J. Morgensterna i sceno­
grafii Barbary Cybulskiej. Tym 
razem od samego początku zna­
my mordercę, którego jednak nie 
zna policja... Wystąpią: B. Klim­
kiewicz, L. Korsakówna, T. Szmi- 
gielówna, Z. Cybulski, G. Lut­
kiewicz, R. Piefruski i M. Stoor.

PIĄTEK. Teatr Poezji z Warsza 
wy wysławi z okazji Dnia Zma­
rłych inscenizację poematu K. I. 
Gałczyńskiego „Niobe” w reży-

■■ serii A. Konica. Prócz Wielokrop- 
« ka” znów — po dłuższej prze- 
• rwie — program „Trust mózgów 
5 odpowiada”. Wieczorem zoba- 
• czymy film fabularny (tytułu jesz- 
• cze nie znamy).
■ SOBOTA. Trzy pozycje pro- 
; gramu dla dzieci: „Miś z okien- 
■ ka”, „Wspaniali ludzie" i „Krzy- 
S sztof Arciszewski”. Obok lokalne- 
; go „Echa tygodnia”, pożyteczne- 
; go programu pt. „Plener” z cy- 
5 klu „Jak patrzeć na film?” i Ma- 
S gazynu kulturalnego „Pegaz" zo- 
• baczymy film fabularny produkcji 
* amerykańskiej pt. „Colorado".
■ NIEDZIELA. O 9 rano Lenin- 
I grad nada reportaż z krążownika 
J „Aurora". Po południu — „Przy- 
; gody dziwnego psa Huckleberry" 
! „Symfonia dziecięca” Józefa 
; Haydna, Teatrzyk „Violinek”. Mi- 
; łośników starej piosenki zaintere- 
; suje program pł. „Czy pamię- 
• tasz”. Potem możemy obejrzeć 
i teleturniej z Łodzi „20 pytań” 
; i wreszcie film fabularny produk- 
• cji amerykańskiej (od 14 I.) pł. 
■ „Wielki zegar”,

szym zakresie może Fan doma­
gać się okazania części akt.

CIĄGŁOŚĆ PRACY

3. P„ Poznań: — Od 1949 r. 
pracowałam bez przerwy w pew­
nej instytucji w Krotoszynie do 
1 X 1962 r. Zwolniłam się z pracy, 
ponieważ mój mąż otrzymał mie­
szkanie i zamieszkałam z nim ra­
zem, podejmując 30 X 1962 r. pra­
cę w PZPO w Poznaniu. Zakłady 
tę nie chcą mi uznać ciągłości 
pracy i co * za tym idzie — pra­
wa do urlopu wypoczynkowego;

RED.: — Dz. U. nr 2, poz. 11 (z 
późniejszymi zmianami) przewi­
duje, że zachowanie ciągłości pra 
cy następuje również w razie roz­
wiązania umowy przez pracowni­
ka w drodze wypowiedzenia, je­
żeli jest to spowodowane prze­
prowadzeniem do innej miejsco­
wości, w związku ze zmianą za­
trudnienia. Radzimy udać się do 
komisji rozjemczej lub sądu.

Przyjemnie dla oka prezentuje się ten oto domek postawiony 
z tanich i łatwych do wykonania bloków gipsowych. 1

Zanim stanie dom...
Z doświadczeń Ośrodka Techniki Budowlanejs’ę na °s°ł skte- I da, że do budowy do -®- mu na wsi przystę­pują ludzie nie po­siadający odpowiedniego przy •'gotowania fachowego. Trudno zresztą wymagać od rolnika, żeby się znał na sposobach naj ekonomiczniej szych kon­strukcji dachowych czy pro­dukcji prefabrykatów. Musi go ktoś o tym poinformować. 

Źródło informacji powinno 
być powszechnie znane i do­stępne. Rolę taką ma spełniać architekt powiatowy wraz z po wołanym do tego personelem pomocniczym. W praktyce nie zawsze tak jest.Łukę w niesieniu na wieś informacji technicznej stara się wypełnić działający od 1959 roku na terenie trzech województw: poznańskiego,bydgoskiego i zielonogórskie­
go Ośrodek Instytutu Tech­
niki Budowlanej, którego dy­rekcja znajduje się w Warsza­wie, a siedziba terenowa w 

To osiedle piętrowych bloków w Pruszkowie zbudowano 
z... gliny.

Fot. — „Głos”

Sen zimowy i podróże 
międzyplanetarne

T
en szczęśliwy wybraniec, który pierwszy uda się w podróż na inne planety układu słonecznego, powtórzy — zdaniem farmakologa radzieckiego, prof. Arbuzo- wa — słowa kosmonauty Titowa: „Przede wszystkim idę spać”. I położy się spać, ale sen jego będzie trwał przez długie miesiące. Rytm jego serca zwolni się, oddech stanie się ledwie wyczuwalny, temperatura ciała obniży się.

Przez długie miesiące stacje naziemne odbierać będą tylko dane, 
wysyłane przez instrumenty na pokładzie statku międzyplanetarne­
go, dane, dotyczące stanu kosmonauty i jego pojazdu. On sam, po­
dróżnik kosmiczny, będzie spał. Dopiero w momencie lądowania na 
dalekim świecie, automatyczna strzykawka wstrzyknie mu lek, któ­
ry go rozbudzi.Prof. Arbuzów i jego ekipa od lat prowadzą doświadcze­nia na zwierzętach w poszukiwaniu lęków do przerywania głębokiego snu i silnego pobudzania aktywności kory móz­gowej. Jak dowiadujemy się z agencji TASS, zdołali oni taki lek uzyskać. Jest nim fenatyna, substancja syntetyczna, uzy­skana z fenaminy i kwasu nikotynowego. Jest to potężny bodziec kory mózgowej, zwiększający zdolność człowdeka do pracy, jego pobudliwość i uwagę. Fenatyna nie daje przy tym żadnych szkodliwych następstw, dzięki czętnu oddawać może bardzo cenne usługi w lecznictwie.

Działanie leku sprawdzone zostało na zwierzętach doświadczal­
nych. Piwnice jednego z budynków leningradzkiej katedry farma­
kologii przekształciły się w tym celu w swojego rodzaju zimowisko 
zwierząt. Tam zaryte w słomę, śpią głębokim snjrm:; nietoperze, su- 
sły, jeże i inne zwierzęta, które normalnie zapadają w sen zimowy.Sen ten jest tak mocny, że nie przerywa się, kiedy zwie­rzęta te wynosi się do innego pomieszczenia/zalanego słoń- / cem, o temperaturze znacznie wyższej, nawet o 25 st. C. Nie­toperze, umieszczone w ciepłym i jasnym pokoju, nadal śpią, temperatura ich ciała dochodzi zaledwie do 3 st. C„ ich od­dech jest równie niewyczuwalny, jak akcja ich serca.Kiedy jednak zwierzętom -Wstrzyknie się kilka miligramów fenatyny, wsżystko się ^mienia. Po 10 zaledwie minuta/ch cały zwierzyniec budzi się. Temperatura nietoperzy nagle wzrasta do 37 st. C, rozbudzone jeże, wysuwają swe ciekaw­skie pyszczki i zaczynają groźnie chrząkać, susły głośno do­pominają się o jedzenie.Być może,'że stanie się właśnie tak, jak przepowiada prof. Arbuzów: że pierwsi podróżnicy do dalekich światów będą mogli — dzięki osiągnięciom uczonych leningradzkich — przespać całą podróż i oszczędzą sobie w ten sposób wszyst­kich przykrych sensacji, związanych z wielomiesięcznym po­bytem w próżni kosmicznej. (PAP)

Poznaniu przy ul. Solnej. 2. Zakres usług Ośrodka obej­muje porady techniczne (bez­płatne) dotyczące stosowania materiałów miejscowych jak: kamień, glina, żużel, gips itp. a także nowych rozwiązań kon strukcyjnych w budownictwie wiejskim i osiedlowym. Prze­prowadza się badania mate­riałów budowlanych i wydaje orzeczenia o ich przydatno­ści do budowy. Ośrodek orga­nizuje szkolenie z zakresu sto sowania materiałów miejsco­wych, wykonuje ekspertyzy techniczne, opiniuje projekty na budynki z materiałów miej scowych.
Konkretnie wygląda to w 

ten sposób, że w Ośrodku znaj 
duje się kartoteka materiałów 
pochodzenia nrejscowego. 
Wiadomo na przykład, że Wjel 
kopolska obfituje w piasek, 
żwir i glinę, które doskonale 
nadają sic do celów budowla­
nych. Jeśli przyjęło się niemal 
powszechnie budownictwo z 

żużla (pustaki), którego zapa­
sy są na wyczerpaniu, to na­
dal nie docenia się gliny, ą 
przecież domy i budynki in­
wentarskie z gliny, budowane 
w oszalowaniu, są trwale, cień 
łe i równ:e efektowne jak sta­
wiane z cegły. Sprawa polega 
na odpowiednim wyborze pro­
jektu typowego, na estetycz­
nym otynkowaniu i pokryciu 
dachu materiałem ogniotrwa­
łym. Z gliny można stawiać 
nie tylko budynki parterowe. 
Pokazano mi w Ośrodku zdję­
cie osiedla piętrowych bloków 
zbudowanych z gliny w Prósz 
kowie. Zresztą po co daleko 
szukać? W Pólku pod Szamo­
tułami stoją dwa piętrowe do­
my, w Wltaszycach pod Ja­
rocinem jest chlewnia z gliny.- Warte szerszej popularyza­cji są masy wapienno-piasko­we. Wielkopolskie cukrownie' mogą dostarczyć duże ilości wapna defekacyjnego. Z tych, materiałów, podobnie jak z pustaków gipsowych powsta- ją najtańsze budynki, np. na ścianach oszczędza się około 40 proc, kosztów. W Trzciance jest taki dom z gipsu. Nieste­ty, w Wielkopolsce nikt aie reflektuje na masową produk­cję pustaków z gipsu, Mozę wydają się zbyt tanie... Tona gipsu kosztuje bowiem 300 ZiOtych. Ośrodek wypożycza- więc amatorom formy do pro­dukcji gipsowych pustaków.Wybór materiałów do budo wy jest naprawdę duży. Ścia­ny budynków nie muszą być murowane tylko z cegły ce­ramicznej pełnej. Jest jeszcze dziurawka, kratówka, c-^ła wapienno-piaskowa wypełnia­na żuźlo-lub gipsobelonern, pustaki żużlobetonowe, bloki żużlogipsowe, gazobetonowe. Można też ściany zewnętrzne odlewać z gipsobetonu pias­kowego lub żużlowego czy żwirobetonu, można ubijać w deskowaniach z żużlobetonu, betonu jamistego, z gliny.

Jak z tego widać — warto zwra 
cać się z pytaniami do Ośrodka, 
który ma zresztą wielu korespon­
dentów. Fachowcy jadą na ogół 
na miejsce, radzą amatoroń bu­
dowy w sprawach wybór’ 
mentacji, lokalizacji,, mat 
budowlanych, rozwiązań kon 
strukcji dachowej itp. Pozwala o 
uniknąć powszechnych na ws 
grzechów budowlanych jak nawi * 
gocenie ścian i»rak izolacji pn 
ziomej) czy zbyt wielki nie r > 
Np. przy jednej poradzie u ‘‘ 
się skłonić gospodarza do osz _ 
dniejszego budownictwa, w z 
ku z czym koszt budynku 
tarskiego zmniejszył się 0 
złotych.Oprócz porad indywidual­nych niejako Ośrodek sp*a je nadzór nad budową ‘■zw. dynków przykładowych w dym powiecie. Ponadto co ku stawia się jeden bu$v’ ;e doświadczalny, gdzie sto się nowe rozwiązania strukcji dachowychZ rozmiaru prac.przepr dzanych przez Ośrodek, ry prowadzi ponadto pracę z przedsiębiorstw ’ budowlanymi i specJa 1 ■ się w budowie ogrzew czych, można by wywm s wać, że zatrudnia on a fachowców. Niestety, j®st h ko czterech pracowników nicznych, którzy pod . kiem inż. Hieronima 1 
kiego usiłują sprostać og wi zadań, wypełnić doo mówienie społeczne, Prat ■ w niezwvk’e runkach, w baraku zai^ nym podobno od lat n^\ nie. A przecież tak nej dla naszego woiew°a1p->a- i sąsiednich placówce na , łoby się nieco więcej oP ; ._ troski ze strony władz to-' 
n' h MARIA KEMPAKA



Pracownicy poszukiwani
BRANŻOWY OŚRODEK NORMOWANIA PRACY 
PRZY POZNAŃSKIEJ FABRYCE MASZYN ŻNIW-
NYCH w POZNANIU - STAROŁĘCE zatrudni
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 

posiadających praktykę w działach produkcji, 
technologii, w zakresie organizacji pracy;

_ STAŻYSTÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznańskiej Fa­

bryki Maszyn Żniwnych Poznań - Starołęka, ulica 
Pstrowskiego 1. Dojazd tramwajami linii nr 13 i 14.

K7561

Pomoc domowa z polece­
niem (3 dni w tygodniu) 
potrzebna zaraz. Nowo­
wiejskiego 59 m 2. Zgło­
szenia godz. 15—17.

8255g 
Pomoc domowa na stałe 
do rodziny lekarskiej pa 
trzebna. Warunki dobre. 
Marcelińska 57 m 1 po po
łudniu. 786 Ig .

Po co czaó 

marnować w kuchni?

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻOWE URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH W POZNANIU, ul. Słowackie­
go nr 13 .— zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO 
w Czerwonaku koło Poznania.

Wymagane doświadczenie w prowadzeniu maga­
zynu wielobranżowego, średnie wykształcenie, nie­
karalność.

Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami i świa-

Samodzielna pomoc do­
mowa na stałe do domu 
lekarzy potrzebna zaraz. 
Aleja Stalingradzka 1 — 
Uniwersytet. Zgłoszenia 
w portierni. 8285g

W CODZIENNYCH KŁOPOTACH, ZWIĄZANYCH Z PRZYGOTOWANIEM POSIŁKÓW,

dectwami pracy 
pokój 38.
DOBRY ZESPÓŁ

Dyrekcji Przedsiębiorstwa —
K7530

6—7 OSÓB na wie-
I ozorki taneczne i koncerty popołudniowe zaangażuje 
I UZDROWISKO POŁCZYN - ZDRÓJ.

Płaca od 1.800 — 2.200 zł za 130 godzin pracy mie-
' siecznie.

Tanie wyżywienie i mieszkanie.
Zwolennicy alkoholu — wykluczeni.
Oferty kierować na ręce dyrektora Uzdrowiska.

K7560
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT DRÓG O - 
WYCH W POZNANIU, ul. Północna 14 — zatrudni
zaraz:

1. 19 PRACOWNIKÓW DO ROBOT DROGOWYCH 
z Poznania i spoza terenu miasta do 30 km 
na codzienny dojazd; •
PRACOWNIKÓW ZA- i WYŁADUNKOWYCH5

3. 5 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II 
kategorią prawa jazdy.

Wynagrodzenie^wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Praca na terenie miasta Poznania.
i Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr przy ul. Pół- 
locnej 14. K7566
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT PRZEMYSŁOWYCH
BUDOWNICTWA TERENOWEGO w Poznaniu, Zmi-
grodzka 41/49, zatrudni natychmiast 19 INSTALATO­
RÓW SANITARNYCH, 18 ELEKTRYKÓW oraz 2 
STOLARZY. Wynagrodzenie ze względu na charak­
ter robót wysokie. Miejsce pracy na terenie wojew.
poznańskiego. K7584
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT PRZEMYSŁOWYCH 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO w Poznaniu, Żmi­
grodzka 41/49, zatrudni natychmiast zastępcę tech­
nicznego KIEROWNIKA ZAKŁADU Prefabrykatów 
Betonowych w Obrzycku pow. Szamotuły z wykształ 
ceniem wyższym lub średnim technicznym i odpo­
wiednią praktyką, 1 MISTRZA STOLARSKIEGO ze 
znajomością obróbki stolarki budowlanej, 1 MI­
STRZA BUDOWLANEGO do Zakładu w Obrzycku. 
Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. K7587
ZAKŁADY MIĘSNE — RZEŹNIA Poznaniu, ul.
Garbary 101/111, przyjmą zaraz so PRACOWNIKÓW
.FIZYCZNYCH do 
transportowych, 
r UBOJOWCÓW,

różnych prac
POMOCNIKÓW

magazynowych, 
WĘDŁINIARZY

oraz STRAŻNIKÓW. Zgłoszenia
oraz bliższe informacje udzieli Sekcja Kadr i Szko­
lenia Zawodowego tut. Zakładów w godz. od 8—13.

>17622
ST. TECHNOLOGÓW i ST. KONSTRUKTORÓW po­
szukujemy zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń. Grunwalda 
ka 19 dla' K7617.
P?YNSTWOYVE GOSPODARSTWO^(>LŃE BIELAWY 
POGORZELSKIE pow. Krotoszyn przyjmie natych­
miast:

1. 3 Rodziny do pracy w' oborze;
2. Magazyniera od 1. I. 1961 r.
Od kandydatów wymagane jest przygotowanie za-r 

wodowe. Mieszkanie zapewnione. K7628
POZNAŃSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW SPO­
ŻYWCZYCH zatrudnią zaraz: INŻYNIERA MECHA­
NIKA na stanowisko Kier. Sekcji Kapitalnych Re­
montów. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 
dziale kadr Poznań, ul. Bałtycka 85. K7630
PRZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO-DROBIARSKIE
W POZNANIU, ul. Starołęcka 57 — zatrudni zaraz

4 STRÓŻÓW na pełen wymiar godzin.
Warunki pracy i płacy do omówienia pod wymię-,

nion. In adresem. K7675
POZNAŃSKA WYTWTÓRNIA PAPIEROSÓW w Poz­
naniu, ul. wojskowa 5 zatrudni natychmiast INŻY­
NIERA - MECHANIKA z wieloletnią praktyką na 
stanowisko KIEROWNIKA RUCHU w Dziale Głów­
nego Mechanika. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu, oraz 2 PRACOWNIKÓW FIZYCZ­
NYCH DO KOTŁOWNI — wynagrodzenie około 1.600 
zł. Osobiste zgłoszenia w Sekcji Kadr, ul. Wojskowa
5. K7625

W dniu 23 października 1963 r. zmarła nasza 
koleżanka

Pelagia Racek
’ z żalem żegnamy, łącząc wyrazy współ- 

rodzinie.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26. X.

1963 r. o godz. 11.45 na cmentarzu na Junikowie.
SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA 
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka 

w Poznaniu
K7685

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Zgłoszenia:
Chełmońskiego m. 19
(nowy blok) po godz. 17.

K7687
Mężczyznę z rodziną do 
pracy w gospodarstwie 
rolnym przyjmę. Stacja 
kolejowa, szkoła w miej 
scu. Zygmunt Urban, Wil 
kowice, pow. Leszno.

24080p
Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem do 3 
osób. Warunki dobre. Ho 
rak. Nowotki 30 (Swier- 
czewo). Zgłoszenia od go­
dziny 17. 8305g
Pomoc domowa na stałe 
(dobre warunki), potrzeb 
na. Siemiradzkiego 3a 
n. 4. 8393g
Księgowego (ą) starszego, 
Samotnego z kilkuletnią 
praktyką w rolnictwie — 
zatrudni prywatna hodo­
wla nasion. Pokój z u- 
trzymaniem. Oferty Biuro' 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8405g.
Gosposia potrzebna 
stale. Poznań - Wilda, 
Umińskiego 24 m. 3.
_________ ' _ • 8523g
Gosposia samodzielna po­
trzebna od 1 listopada.
Warunki dobre. Zgłosze-
nia' codziennie od godz. 
8—10 rano, Lubeckiego 16 
m. 2. 8515g
Przyjmę ucznia do zawo­
du stolarskiego. Poznań, j 
ul. Kolejowa 47. 8174g ।
Rencistka zaopiekuje się
dziećmi. 
Ogłoszeń,
19 dla 8225g

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Potrzebni pracownicy do 
wykonania izolacji ciepło
chronnej. 
Ogłoszeń,

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 

8’4 4g
Zatrudnię Starszą osobę 
umiejącą robić peruki do 
lalek. Klinika Lalek, Na-
wlekanie korali, 
źyńskiego 37.

HauKa

Dzier-
827 Ig

Tańców towarzyskich wy 
liczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 6353g
Uwaga! Najpóźniej w I 
dekadzie listopada otwie­
ramy nowe kursy: 1) kro 
jt> i szycia I i II stopnia; 
2) kreśleń technicznych 
I i II stopnia; 3) radio-
telewizyjne popularne i 
zawodowe; 4) spawaczy 
elektrycznych i acetyle­
nowych dla początkują­
cych; 5) wyrobu lalek i 
sztucznych kwiatów: 6) 
języków obcych. Zgłosze­
nia: Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej, Poznań, ul. a. Lam-
pego 7. K7573

WYRĘCZY CIĘ KAŻDY SKLEP 
GARMAŻERYJNY, SPOŻYWCZY 

lub „DELIKATESY”.

jTocfo/
gotowych 
potraw, 

kanapek, 
przekąsek, 

deserów 
itp.

K7467

Kupię duże damskie fu- 
tre używane. Ratajczaka
32 m 34. 8177g
Kupię samochód '„Mo­
skwicz” po małym prze­
biegu. AdTes wskaźe Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 8182g
Kupię skuter Lambrętta 
— małym przebiegu. Tel. 
517-15. 8199g
Wózek inwalidzki w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 8200g
Prasę kolankową do ba­
kelitu kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 8208g
Wytłaczarkę kupię. Fir­
ma „Folioplast” . Poznań
Tel. 452-18. 8210g
Wiolonczelę kupię. Mało- 
wiejski Mieczysław, Poz­
nań, Naramowice, ul. 
Chrobacka 3. 8245g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska, Poznań
Czerwonej Armii 10. 6507g
Siatki 
my.

ocynkowane, bra­
kompletne

nienia poleca
: oparka- 
„Parkan”

Grunwaldzka 24. Ceny ni
skie. 6767g
Osie z piastami, tarcze
15. 16. 20 do wozów 
mionych dostarcza 
tometal”, Poznań, 
nr 17.
Sprzedam tokarnię

ogu- 
„Au- 
Miła 
7080g

toczenia. Sw. Wojciecha 
21 warsztat. 8269g
Drzewka owocowe pole­
ca; Szkółka Drzew Owo­
cowych wł.: Jan Woźny 
— Piątkowo, poczta Po­
znań 31. Sprzedaż: daw­
niej — Poznań, ul. Zwie 
rzyniecka 11, obecnie 
tylko w Piątkowie. Trans
port własny. 8350g——————

Dnia 24 października 1963 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza mama, siostra, cio­
cia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

Jadwiga Ziątal
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA 

Poznań, nl. Małoszyńska 4.
8629g

Dnia 20 października 1963 r. zmarł w Nowym Jorku śp.
Zygmunt Tarnowski

Inżynier - chemikMsza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele katedralnym wtorek,29 bm. o godz. 7, następna w kościele OO. Franciszkanów 22 listopada br. o godz. 8,
6 czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

RODZINA, PRZYJACIELE I KOLEDZY
8o63g

| ——— ——
Dnia 25 października 1963 r. zasnął w Bogu,, opatrzony Sakramentami 

mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwagier, wujek 
1 teść, śp.

Stanisław Dybała
b. kapitan WP i jeniec Oflagu II c Waldenberg, 

powstaniec wlkpM odznaczony Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Powst. WIkp. i innymi.

p°gi*zeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 15.30 z kaplicy 
otarego Cmentarza w Ostrowie WIkp.

Ostrów WIkp., Rynek 3?., 
. tom. Lubliniec. Wrocław. Gdynia.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

UW AGA! UWAGA!
SPÓŁDZIELNIA PRACY - 

FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 
W POZNANIU zawiadamia, 
że został otwarty 

po generalnym remoncie, nowocześnie uradzony 
ZAKŁAD KOSMETYCZNY NR 90 

przy ul. Zwierzynieckiej nr 12 czynny od godz. 8—21.\ Zakład wykonuje wszystkie
czynności wchodzące w zakres kosmetyki

* oraz fryzjerstw'o i manicure
Zabiegi wykonują wysoko kwalifikowane 

z długoletnią praktyką kosmetyczki i pedikurzystki.

ł Lokale
Karpacz! mieszkanie 3- 
pokojowe kuchnią, łazien 
ka c. o. garażem zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 7893g

■ Zamienię mieszkanie 2-po 
I koj owe 30 m* w nowym 
i budownictwie (Grunwald) 
na mieszkalnie 2-pokojo- 
we Z kucłunią. łazienką

Okazyjnie, tanio sprze­
dam samochód ciężarowy 
— ładowność 750 kg, w do 
brym stanie. Olczak, Ko­
nin, ul. Bydgoska 34 in. 
46. 34070p
Sprzedam skuter „Wiat­
ka” po 6.009 km. Oglądać 
niedziela — Konopnickiej
nr 18? 8593g
Sprzedam pianino „Leg­
nica” czarne, w dobrym 
stanie. Działowa 10 m.^S. 

8568g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” ■ (25.000 km) w do­
brym stanie. 
Szymanowski, 
ce, poczta Buk.

Tadeusz 
Wojnowi- 

24315p

Sprzedam 400 sztuk aspa­
ragusów dwuletnich, Pu- 
szczykówko, Marchlew­
skiego 30. 8363g
Samochód KDF zkaraso- 
wany sprzedam lub za­
mienię na Fiata 500. So- 
lacz, Podlaska 8. 8215g
Sprzedam okazyjnie ba­
rak z płyt trzcinowych o 
powierzchni 150 m!. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19. 8231g

do 60 m!. 
Ogłoszeń, 
19 dla 8194g

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Przyjmę na wspólny po­
kój młodszego pana lub 
studenta (przy Kraszew­
skiego). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 8198g
2 pokoje
działką

mieszkanie

• z kuchnią 
zadrzewioną 

» zamienię
Poznaniu

dzielnica btoojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun-| 
waldzka 19 dla 8204g
Mieszkanie 3-pokojowe 
nowe (Grunwald) dozor- 
stwo zamienię na równo­
rzędne lub 2 pokoje sa­
modzielne nowe bez do-
zorstwa. 
Ogłoszeń,
19 dla 8205g

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Młode małżeństwo kupi 
mieszkanie wyłączorte. 
Dobrze zapłaci. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 82O6g
Kulturalna pracująca po-
szukuje pokoju. 
Biuro Ogłoszeń,
waidzka 19 dla 8213g

Oferty 
Grun-

Kocioł 200 litrów ze spu­
stem sprzedam. Zgoła, 
Masztalarska 7a m 5a.

826 3g

Zamienię samodzielne 2 
pokoje (42 m!) z kuchnią,

Sprzedam elektryczny

łazienką (St. 
samodzielne 
kuchnią w 
Oferty Biuro

Miasto) na 
pokój z 

Poznaniu. 
Ogłoszeń.

kaloryfer w bardzo do­
brym stanie. Ratajczaka 
SG m 2a. 8264g
Sprzedam 10 ton ziem­
niaków jadalnych. Poz­
nań — Podolany, Gołębia 
14. 8267g
Okazyjnie sprzedam ga­
raż blaszany, furtkę. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
426 — działka 48 . 8273g
Samochód „Octavia-Su- 
per” mały przebieg, pro-
dukcja 1962 
Tel. 660-07.

sprzedam. 
8293g

Pianino marki niemiec­
kiej w idealnym stanie 
sprzedam. Dzierżyńskie­
go 37 m 9 od godz. 17 do 
19. 8296g
Akordeon „'Wiktoria” 80- 
basowy, 7 registrów, no­
wy sprzedam. Tel. 439-30. 

8311g
Sprzedam samochód Fiat 
NSU na chodzie (14 tys. 
zł). Nowy Tomyśl, Chopi-
na 16 teł. 572. 8339g

Grunwaldzka 19 dla 8217g
Małżeństwo bezdzietne
szuka ńiekrępującego po­
koju na 2 lata. Gwaran­
cja wypnowadzenia się. 
Óferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzlka 19 dla 8218g
Oddam pdkoik. Zapłata
rok gó«y. Stanisława
44 m 2 (Winrary). 8220g
Pracującego pana przyj-
mę na po&ój. 
Gostyńska 91.

Górczyn, 
822«g

Magister samotny wynaj- 
mie mały pokoik sublo­
katorski śródmieściu. 
Oierty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 3229g
Dwie panny 
poszukują ]

pracujące

ekres zimowy.
pokojui na

Alicja
Wentura Czerlejno pocz-
ta Kleszczewo. 823 Ig
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne zamrenię na wiek 
sze (Wilda). Warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 8233g

Dnia 24 października 1963 r. zasnęła w Bogu 
po długoletniej, ciężkiej chorobie, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa rfiatka, teściowa 
i babcia, śp.

Katarzyna Woźniak
z domu Szulc

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘĆ

I WNUKI 8641g

Dnia 24 października 1963 
kich cierpieniach, Opatrzona 
moja ukochana i najdroższa 
i babcia, przeżywszy lat 64,

r. zmarła po cięż- 
Sakramentami św. 
żona, nasza matka 
śp.

Zofia Kurpios
i domu Studzińską

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, w dniu’2« bm 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄZ, DZIECI I WNUKOWIE

Poznań, ul. Robocza 47. 862Ćg

t
Dnia 25 października 1963 r. zmarł niespodziewanie mój 'najdroższy 

mąż, ukochany brat, szwagier, kuzyn i wuj, śp.

Mieczysław Ranachowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 bm. o godzinie 14 50 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, ul. Warszawska ss.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

»«39g

0 BARAKI DREWNIANE przenośne — 
nadające się do zagospodarowania placu 
budów — oraz

> 2 SUMATORY ELEKTRYCZNE 
z taśmą kontrolną

nabędzie Przeds. Państwowe w Poznaniu-
Oferty z podaniem opisu technicznego i ceny — 
prosimy kierować do dnia 10 listopada br. do 
Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K7680.

Komunikaty
ZARZĄD WOJEW. ZW. HODOWCÓW DROBNEGO 
INWENTARZA Poznań, Mickiewicza 33 niniejszym, 
podaje do wiadomości, że członkom Związku udzie­
la bezzwrotnej zapomogi na zakup królików samic w 
wysokości 35 zł., a na zakup nutrii samic 70 złotych. 
Bliższych informacji udzielają: Prezesi Kół Powia­
towych, oraz Biuro Wojewódzkie Związku. 8319g

Szukam lokalu w dzielni-
cy Grunwald na 
rzemiosło w domku

ciche 
wy-

łączonym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 8238g

24 bm. zgubiono pamiąt- 
Kowy zegarek między 
„Delikatesami” a Libelta,

Miody inżynier poszuku­
je samodzielnego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8242g

Sprzedam dżiałkl budow­
lane 800 m2. Ul. Piątków-
ska 78. 5«85g
Kupię parcelkę na ogró­
dek do 600 m= (do 24 ty­
sięcy zł). 
Ogłoszeń, 
19 dla 8207g

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Sprzedam nowy
jednorodzinny 
ciem. Swarzęd

dom 
ogro-

Słonecz- 
8228g

Sprzedam domek 2 poko­
je z -kuchnią w Poznaniu 
pobliżu tramwaju. Cena 
9<i tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 8232g_ _
Kupię domek jednoro­
dzinny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 824łg
Działkę buoowlaną sprze 
dam. Luboń (Żabikowo). 
Wiadomość, Luboń » ul.
Szkolna 5. 8249g

iwrot wynagfodze-
niem. Ul. Śląska 6/7 m. 3. 

8608g
Zgubiono dowód rejestra 
cyjhy na ciągnik „Ur­
sus” C 325 nr. rej. PM 
42-45, Silnik 1134 K. R. 
Szczepankowo pow. Sza­
motuły. 8314g
Zgubiłem prawo jazdy 
amatorskie na motocykl 
wydane przez Prez. PRŃ 
Wydział Komunikacji w 
Szamotułach. Jan Urban^
Sokolniki Małe.
Zgubioną pieczątkę
ej a Anisżczenko
farmacji” 
się.

8382g

mgr
unieważnia

850 5g
Owczarek biały przybłą- 
kał się. Poznań - Rataje,
Polanka 6 m. 2.

Różne

8595g

Wypożyczam porcelanę,
nakrycia stołowe na 
ba wy uroczystości,

za

Kupię pół 
rodzinnego 
wyłączone, 
tramwaju.

domku jedno-. 
2V» pokoju — 
wolne, blisko 
Adres wskaże

Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8531g.
Willa cała wolna, wyłą­
czona 5 pokoi ą ogrodem 
— 500.000 zł. Dom szere­
gowej budowy w stanie
surowym pokoje
250.000 zł. Dom 3 pokoje, 
1 ha truskawek, dochód
roczny 80.000 zł 350.000
zł. Dom 1 morga ogrodu 
zadrzewione 2 pokoje, bu 
dynek gospodarczy — 
170.000 zł, sprzeda spiesz­
nie Adamski, Poznań, Ma 
łeckiego 21 m. 9. 8577g

znań, Żydowska 33. 7180g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 7426g
Tłumaczenia techniczne, 
naukowe oraz legalizację 
dokumentów dokonuje 
Zespół Tłumaczy Przy­
sięgłych Poznań, Feliksa 
Nowowiejskiego 9.

7815g
Artystycznie ceruję, fa­
chowo, szybko. Poznań -
Łazarz, Engla 11 m. 9.

8294g
Zaopiekuję się dzieckiem 
4—6 lat we własnym mie
szkapiu. 
m 9 — i

Szymborska 12
Łazarz. 8320g

20.000 zł pożyczki poszu­
kuję. Warunki
wienia. ,
Ogłoszeń,

Oferty
do omó- 

Biuro

19 dla 8427g
Grunwaldzka

Kol. Marianowi Kaletowi
z powodu zgonu MATKI

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają 

KIEROWNICTWO I ZAWODNICY 
SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ

ZARZĄD G. K. S. „OLIMPIA”
— ■__________________________ «598g

Dnia 24 października 1963 r. zmarła, prze­
żywszy lat 72

Jadwiga Kalet
b. długoletnią pracowniczka Miejskiego 

Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu.
CZESC JEJ PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm o go­
dzinie 10,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. — DYREKCJA 

PRACOWNICY
__________ . K7686

Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacji Za­
kładu Gazownictwa, Lokatorom, Znajomym, 
Przyjaciołom oraz Krewnym — za złożone 
wieńce i kwiaty oraz za liczny udział w po­
grzebie mego męża, śp.

Wiktora Nickel
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Chwaliszewo 64. 8422g

t •
Dnia 24 października F963 r. zasnął w Bogu 

po długich cierpieniach, opatrzony 'sakramen­
talni św., mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

Józef Grzybowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 39 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ZONA Z RODZINĄ .



PAŹDZIERNIK Lucjana

26 Ewarysta

sobota Słońce: 
w. g. 6.36, z. t6.3<;

teatry
OPERA g. N — „Manru”; 

° ^R^KA — 1« — „Sinobro­
dy’’; POLSKI - g. 19 - „Kordian 
i cham”; NOWY — g. 19 — „wiel­
ki człowiek do małych intere­
sów”; MARCINEK - g. li i 
— „Teatr Pietruszki”,
KIMA

APOLLO — g. ifl, 12.30, M 18 
i 20.15 — „Wąż morski z Loch 
Ness” (ang., 16 1.); BAŁTYK _ 
g. 10, 12.30 — „Konik polny” (ra­
dziecki, 12 ].), g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Ludzie i bestię” (U Ser„ radź., 

!•)> g- 22.30 — ,,Ballada huzar­
ska” (radź., 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
— „Komiczny świat Harolda 
Lloyda” (USA, 12 1.); GRUN­
WALD— g. 15 — „Czopłon”, kwiat 
poranku” (radź., 12 I.), g. 17 i 19.30 
— „Kapitan Fracasse” (franc., 16 
1.); GONG — g. 10. 12, 14, 16, 18 
i 20 — „Sekretarz Rejkomu” (ra­
dziecki, 12 L); GWIAZDA — g. 
15.30, 18 i 20.15 — „Dom z facjatą” 
(radź., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 — „Czarne skrzydła” (polski, 
16 1.); KOSMOS — g. 15 — „Chło­
piec z Czarnego Lądu” (ang., 9 L), 
g. 17 i 19.30 — „Nieznajomi z po­
ciągu” (USA, 16 1.); MALTA — g. 
16 — „Niezastąpiony kamerdyner” 
(ang., 12 1.), g. 18 i 20.15 — „Czar­
ny monokl” (franc., 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30 i 15 — „Spraw­
cy nieznani” (włoski, 16 1.), g. 17.30 
i 20 — „Zawrót głowy” (USA, 1« 
I.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 — 
„Strachy zamku Spessart” (NRF, 
16 1.); MUZA — g. 16 i 18 — „Sie- 
rioża” (radź., 12 1.), g. 20 — „Łaź­
nia” (radź., 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20 — „Cichy Don” 
(radź., 1« 1., II seria); RIALTO
— g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 —
„Rancho w dolinie” (USA, 16 1.); 
RUSAŁKA (SWARZĘDZ) — g. 17 
i 19.30 — „Zbrodniarz i panna” 
(poi., 16 1.); SCALA — g. 16. 18 
i 20 — „Jak zdobyć męża” (USA, 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 — 
„Gangsterzy i filantropi” (poi., 
14 1.); WARTA — g. od 10—13 — 
„Droga do gwiazd” (radź., 7 lat),
g.. 15. 17.30 i 20 — „Karmazynowy 
pirat” (USA, 18 1.); WILDA — g.
15, 17.30 i 20 — „Telefon towarzy­
ski” (USA, 16 1.); WCZASOWICZ
(PUSZCZYKOWO) — g. 17 i 19.15 
— „Ich dzień powszedni” (poi., 
18 1.); WRZOS (LUBOŃ) — nie­
czynne; WRZOS (MOSINA) — g. 
17 i 19.15 — „Złodziej w hotelu” 
(USA, 18 1.); ZNICZ — nieczynne.
RADIO

SOBOTA
WARSZAWA I: 8.05 Mtrzyka i 

akt.; 8.50 — „Rozmowy na tema­
ty prawne”; 9 —Dla klas III i IV: 
„Instrumenty Signora Fermaty; 
10.10 — Mówi Technika — cykl: 
„Od klawikordu do generatora” 
pt. „Sekrety piszczałek”; 10.20 — 
Muz. operowa; 11 — Audycja dla 
klasy V pt. „Tajemnica Antka”; 
11.30 — „Na wesoło”; 11.50 — „Ro­
dzice a' dziecko”; 12.15 — „Rol­
niczy kwadrans”; 13 — Dla klas 
III i IV pt. „Bolek w Jeleniej Gó­
rze”; 13.20 — Konc. rozr. w wyk. 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR; 14 — „Niezapomniane 
Stronice” — „Zagadka literacka”; 
14.30 — Ukraińska muz. symf.; 
15.10 — „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.25 — „Mój program na 
antenie” w oprać. Ireny Bałła- 
ban; 16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 
Program młodzieżowy „Ambicje i 
starty”; 17.05 — Audycja Ośrodka 
Badań Opinii Publicznej; 17.40 — 
Utwory Maurycego Ravela; 18 — 
„Najciekawszy proces”; 18.30 — 
Nauka jęz. franc.; 19.05 — .^Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 20.26 
Sport; 20.30 — „Zgaduj — Zgadu­
la”; 22 — Ork. tan.; 23.10 — Mu­
zyczna wizyta ,w Paryżu.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.53 — Muzyka; 9.45 
nauka jęz. ros.; 10 — „Na różnych 
instrumentach”; 11.30 — Muz. ope­
rowa; 12.15 — W rytmie kujawiaka 
i oberka; 12.30 — Zielony Maga­
zyn; 13.20 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 14.30 — „O sprawach 
Zawodowych”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 — Mel. hiszpańskie; 
15.10 — Utwory fortep. gra M. 
Gozdecka; 15.30 — Dla dzieci
słuch, pt. „Katria”; 16.25 — Sport; 
16.30 — „Grająca szafa”; 18.50 — 
Fel. M. Jorsta; 19.05 — Muzyka i 
aktualn.; 19.30 — „Matysiakowie”; 
20 — Mel. tan. i piosenki; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Konc. Pozn. Pięt­
nastki Radiowej; 22 — „Kabaret 
starszych panów”; 23 — Kącik me- 
lomaha; 23.30 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.46, 19, 21, 23.50, 

niedziela
POZNAŃ II: 8.10 — Rozmowy o 

kulturze. Autor: Stanisław Stru­
garek; 8.35 — „Radioproblemy”; 
10.30 — Dekada Kultury Ukraiń­
skiej w PR „Złota wieża w’ błę­
kicie” — wiersze współczesnych 
poetów ukraińskich; 11 — Spotka­
nie z Katarzyną Bovery; 11.20 — 
Zespół Dziewiątka; 11.40 Słucha­
my muz. lud.; 13.10 — „Rzymska 
sceperia” — fel. W. Mitzner; 13.30 
„Moskwa z mel. i piosenką słu­
chaczom polskim”; 14 — Pozn. 
koncert życzeń; 15 — Dla dzieci 
słuchów. M. Serkowskiej pt. „Po­
dróż do zaczarowanego królestwa” 
wg powieści A. Maurois; 16 
„Trzy razy ha” —• Teatr Komicz­
ny; 16.30 — Koncert chopinowski 
w wyk. Jose Kahana (Meksyk) 
17.15 — Śpiewa „Śląsk”; 17.30 

; Podwieczorek przy mikrofonie; 
j 19 — Słuchowa wg komedii Paula 

Moranda „Pokaż dokumenty”,

„Przeprowadzka** w eterze

TV Poznań zmienia kanały
pobliżu Śremu „wystrze lila” w górę potężna kon­
strukcja stalowa, tworząc nowoczesny akcent wizu­

alny w tej okolicy. Jest to blisko 300-metrowy maszt an­
tenowy nowego ośrodka nadawczego poznańskiej telewi­
zji, zbudowanego w dużej części przy pomocy składek spo­
łeczeństwa Wielkopolski.Tuż obok masztu stanął pię­trowy budynek, w którym ho­norowe miejsce zajęły urzą­dzenia nadajnika. Wzdłuż jed­nej ze ścian wielkiej sali, za- i-nstalowano zespół metalo­wych szaf wyposażonych w

19.30 kel. tan. „Od charlestona do 
bossa nova”; 20 — Rewia piose­
nek; 20.31 — Wyniki los. PGL „Ko 
ziołki”; 22 — Sport; 22.30 — „Ze 
świata opery”; 23 Do tańca za-
praszają orkiestry: Kid Ory’s Cre- 
de Jazz. Band, ~
oraz orkiestra 

Wiadomości:
n. 21, 23.50.

WARSZAWA

Bossa Nova Combo 
Manuela Pizzaro.

6.30, 7.30, 8.30, 12.05,

Tyle interesujących z

8.30 — 
godnia

I: 7.20 — Muzyka;
Przekrój muzyczny ty-
9.05 .Fala 56”; 9.20

Muzyka dawna; 9.30 — Radiowy 
Magazyn Wojskowy; 10 — Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym 
słuchów, pt. „Gdyby dożył Am­
broży”; 10.20 — Koncert życzeń: 
11.40 — Magazyn Nowości Techni­
ki: 12.20 — „W samo południe”; 
12.50 — „Niedzielny kiermasz mu­
zyczny”; 13.30 — „Rozmowy z po­
słami”; 13.40 — Gra Polska Kape­
la p. d. F. Dzierżanowskiego; 14.15 
Zielony Magazyn; 14.30 — „W Je­
zioranach”; 15 — „Wescły auto­
bus”; 16.05 — Tygodn. przegl. wyd. 
międzynar.; 16.20 — Słuch, wg po­
wieści G. Simenona pt. „Tajem­
nice zacnychludzi”; 17.20 — Muz. 
tan. oraz wyniki najciekaw-szych 
imprez sport.; 18 — Wyniki Toto- 
Lotka oraz regionalnych gier licz­
bowych; 18.05 — Muz. tan.; 19.05 —
„Zespół Dziewiątka”; 19.25 
cert wieczorny; 20.26 —
20.30 „Matysiakowie’
„Mikrofon dla wszystkich’

- Kon- 
Sport; 

21 —
; 22 —

Grają Węgierskie Ork. Tan.; 22.29 
„Świadectwo” słuch, poetyckie; 
23.10 — 30 minut z Radiowym Ze­
społem do nagrań polskiej mu­
zyki rozr. „Studio M-2”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 1«,

TELEWIZJĄ
SOBOTA 

POZNAŃ I PROGRAM OGOL-
NOPOLSKI: 8.50 „Orkiestra
Wojskowa” — film fab. prod. wę­
gierskiej od 1. 14; 10.25 — Audycja 
dla nauczycieli z cyklu „Nowa 
szkoła”; 10.40 — Przerwa; 11.55 — 
Progr. dla szkół kl. VII z cyklu 
„Nauka o człowieku”; 12.25 — Prze 
rwa; 16.05 — Program dnia; 16.10 
„Przygody Kajtusja”; 16.40 —PKF; 
16.50 Program okolicznościowy z 
okazji 20-lecia L. W. P.; 17 — Wia­
domości dziennika; 17.05 — Wido-
wisko 
gody
Film 
gody

dla dzieci — „Jesienne przy 
misia Tymoteusza; 18.05 — 
fab. prod. włoskiej „Przy-
Robby i Bucka

„Wieczorne rozmowy'
19.35 —

19.50 — Do
branoc; 30 — Dziennik; 20.30 — 
Program z cyklu „Portrety” — 
„Van Gogh”; 21.25 — Telereklama; 
21.27 — Film prod. USA „Dr Kil- 
dare”; 22.15 — Wiadomości dzień 
nika TV; 22.25 — Magazyn roz­
rywkowy — „Miks”.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OG0I.NOP.: 

9 — Kurs rolniczy; 10 — „Mali 
mistrzowie”; 11.50 — Program
dnia; 11.55 Mecz piłkarski o
mistrzostwo I ligi (Polonia —By­
tom — Legia — Warszawa); 14.55 
— Wyniki losowania „Kozioł­
ków”; 15 — Niedzielna biesiada; 
15.50 — „Światowid” nr 66; 16.20 
— Dla dzieci: „Teatrzyk Domo­
wy”; 16.45 — Opera Buffo — Jó­
zefa Haydna — „Aptekarz”; 17.35 
— Film krotkom etrażowy; 18.10 
— „Kompozytor i jego piosenki”

U8.50 
gra”

muzyczny program
Teleturniej:

rozry wk.; 
- „Wielka

19.50 — „Dobranoc”; 20
Dziennik; 20.30 — „Kwadrans re­
cenzenta”; 20.45 — Film fabuł.— 
prod. ang.: „Marynarzu, strzeż 
się!” — od lat 14; 22.05 — Spor­
towa Niedziela; 22.35 — Niedziela 
Sportowa Wielkopolski;
WYSTAWY

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 
— Wystawa książki i prasy ra­
dzieckiej — czynna od g. 10—20.

HALL BIBLIOTEKI im. E. RA-
CZYŃSKIEGO „Wielkopolska
w dokumencie XIII—XX w.’ 
godz. od 10—15;
MUZEA

MUZEUM WOJSKA Stary
Rynek — czynne od godz. 9—15.
KONCERTY

AULA UAM godz. 19.30
Koncert symfoniczny — dyrygent 
Zdzisław Szostak, solista — An­
drzej Hiolski (baryton).
dyżury »

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. ŚWIĘCICKIEGO — chi­
rurgia •— ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 612-11; SZPITAL MIEJSKI 
IM. FR. RASZEJI — interna — 
ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40; WO­
JEWÓDZKI SZPITAL DZIECIĘCY 
— chirurgia dziec., do lat 14 — 
ul. Józefa 8/9, tel. 512-96.

APTEKI: 23 Lutego 18; Mickfe- 
wicza 22; Dzierżyńskiego 138/140; 
Głogowska 72; Garbaty 52.

Tylko dyżur nócny: Matejki 1; 
Rynek Sródecki 1; Główna 53; 
Starołęcka 79; Swarzędzka fc,

10 lat „Hydrobudowy”

różne zegary, ekrany kontrol­ne, przyciski, wyłączniki itp. Obok gustowne biurko, przy którym czuwa dyżurny inży­nier. W czasie naszego po­bytu w ośrodku dyżur pełnił 
inż. Włodzimierz Tańczak.

— Panie inżynierze — za­pytaliśmy — czy nowy nadaj­
nik pracuje już „na pełnych 
obrotach”?— Czasem pracuje, czasem nie. Po prostu nowy nadajnik znajduje się w okresie prób. Staramy się transmitować już program poznański i ogólno­polski. Jak to jednak bywa w okresie prób, powstają je­szcze przerwy w nadawaniu. Wiąże się to z pomiarami i badaniami technicznymi urzą­dzenia nadawczego. Musimy jeszcze czekać na przyjazd ekspertów z Instytutu Łącz­ności, później nastąpi odbiór nowego urządzenia przez ko­misję resortową i od tego momentu rozpocznie się trzy­miesięczny okres próbny. Po­siadacze odbiorników telewi­zyjnych w Poznaniu i innych miejscowościach mogą jednak już obecnie przygotowywać się do odbioru naszej stacji. 
Chodzi tu przede wszystkim 
o przygotowanie anten od­
biorczych. W przypadku Po­
znania można będzie zastoso­
wać te same anteny, które 
odbierają kanał 7. Trzeba je 
tylko nieco skrócić i odwró­
cić w kierunku Śremu. Wi­działem już w Poznaniu kilka telewizorów bardzo dobrze odbierających stację w Śre­mie na kanale 9 przy dotych­czasowych antenach. Nie' we wszystkich jednak dzielni-

pewnością dla posiadacźy od­biorników telewizyjnych — in formacji od dyżurnego inży­niera. Przy okazji zapytaliśmy także; kierownika nowego o- środka inż. Mariana Olszaka, czy dzięki nowej stacji popra­wi się odbiór programu ogól­nopolskiego. Okazuje się, że 
na razie nie będzie zmian, gdyż 
program np. z Gdańska czy 
Warszawy otrzymujemy przy 
pomocy łącz przez Wrocław, 
Katowice i Łódź. Zasadnicza poprawa powinna nastąpić w przyszłym roku, kiedy to roz­począć ma pracę nowa linia łącz zautomatyzowanych z 
NRD przez Poznań, Łódź do 
Warszawy. Dodajmy na zakoń czenie, że dzięki nowej sjlnej stacji znacznie poprawi się odbiór programu telewizyjne­
go w naszym województwie. Ma to szczególne znaczenie dla wielu małych miejscowości, gdzie telewizja jest często je­dyną rozrywką kulturalną.

MIROSŁAW 1DZIOREK

W Swarzędzu

cach będżie równy odbiór.Mieszkańcy Starego Miasta i innych niżej położonych dziel­nic będą musieli w związku z tym umieścić antenę na da­chach i to na dość wysokich masztach. Natomiast w Dębcu czy na Łazarzu nawet na po­kojowych antenach można otrzymać zadowalający obraz. Zresztą nierówny odbiór pro­gramu telewizyjnego w róż­nych dzielnicach Poznania ob serwowaliśmy także na kana­le 7. Na przygotowanie się do odbioru nowej stacji jest do­statecznie dużo czasu, gdyż równocześnie ze Śremem pra­cować będzie jeszcze przez kilka miesięcy nadajnik w Poznaniu.
— Jaka jest „metryka” 

wego nadajnika?— Zbudowany został w no-ca-łości przez polskich fachow­ców z zakładów „ZARAT” w Warszawie. Podobne urządze­nia pracują już w kilku ośrod­kach, m. in. w Krakowie. Moc 
150 kilowatów zapewnia od­
biór w zasięgu 100, a nawet 
więcej, kilometrów. Otrzyma­liśmy już sygnały o dobrym 'odbiorze naszej stacji we Wro­cławiu, Łagowie i Kaliszu.

Uwaga

■poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
* „Hydrobudowa 9” obchodzi dzisiaj 10-lecie istnień" 

Załoga przedsiębiorstwa, licząca już ponad 2 tysiące pra 
wników, przeprowadza w wielu rejonach kraju wierce 
geologiczne, roboty połowę, drogowe i wodociągowo-kanar* 
zacyjne. l'„Hydrobudowa 9” jako pier wszą w kraju podjęła się — jeszcze w okresie początko­wej działalności — wykonaw-- stwa nowej, nie stosowanej w Polsce, metody zeskalania 

gruntów (tzw. elektropetryfi- kacji) w oparciu o Instytut 
Wodny PAN w Gdańsku i o- 
siągnięcia naukowe prof. Ce- 
bertowicza. Pierwszą tego ro­dzaju robotę wykonano w Wągrowcu. W latach 1957/58 zaczęto stosować przy ukła­daniu wodociągów, rury azbe­stowe zamiast żeliwnych.Z ważniejszych budów pro­wadzonych w ostatnich latach wymienić należy budowę: 
kwasoodpornego kolektora w 
m. Łodzi, prawo i lewobrzeż­
nej oczyszczalni kanalizacji i 
wodociągów7 w Koninie, ujęcia 
wody dla Szczecina, wodocią­
gów we Wrocławiu, Poznaniu 
i Dzierżoniowie, kanalizację 
w Kaliszu i Kościanie oraz

Wystawa nowoczesnych mebli
VI' Swarzędzu trwa obecnie XX Wystawa Mebli Nowo-
T’ czesnych. W 40 stoiskach zaprezentowano około 120 

kompletów oraz pojedynczych mebli, m. in. sypialnie, ja­
dalnie, gabinety, pokoje kombinowane, meble segmento­
we.

Obrady 
krytyków teatralnychDo Poznania przyjadą dzi­siaj recenzenci i krytycy tea­tralni z całej Polski na sesję wyjazdową Ogólnopolskiego 

Klubu Krytyki Teatralnej 
przy Stowarzyszeniu Dzienni­
karzy Polskich. Obejrzą oni prapremierę „Kordiana i cha­ma” Leona Kruczkowskiego w Teatrze Polskim, oraz naj­ciekawsze przedstawienia po­znańskie obecnego sezonu: „Ifigenię w Taurydzie”, „Wiel­kiego człowieka do małych interesów” i „Lament”, (ob)

Komunikacja miejska 
w Dniu Zmarłych

Na Dzień Zmarłych, MPK prag­
nie usprawnić komunikację do 
cmentarzy. I tak już od dzisiaj do 
31 bm. kursować będzie od godz. 
10 do 18 specjalny autobus od pęt­
li trolejbusowej na Głównej do 
cmentarza na Miłostowie. 30 i 31 
bm., w tych samych godzinach, 
autobus na Główną będzie jeź­
dził od ul. Wierzbowej.

1 listopada autobusy kursować 
mają na Miłostowo od Głównej i 
Wierzbowej oraz na Junikowo od 
pl. Wyspiańskiego, i to w godz; 
od 8 do wieczora. Pojazdy MPK 
kursować będą bez konduktorów.

Meble sypialniane są znacz­nie lżejsze od dotychczas pro­dukowanych, wykonane z ja­sną okleiną (brzoza, jawor, jesion). Komplety stołowe składają się z małych kreden­sów ze szkłem lustrzanym i kolorowym, a nawet szlifo­wanym., Jeśli chodzi o gabi­nety, to są to uniwersalne ze­stawy mebli do pracy w do­mu lub w urzędach. Przy wielu meblach zastosowano 
nowoczesną konstrukcję, ele­
menty plastykowe, płyty biu­
rek pokryto laminatami od­
pornymi na ogień (niedopałki papierosów). Biurka stanowią połączenie dwóch funkcji, m. in. podręcznej biblioteczki.Kilka zestawów kombino­wanych projektowali archi­tekci. Na wyróżnienie zasłu­gują uniwersalne zestawy mebli do pokoi kombinowa­nych o niewielkiej powierz­chni. Są to między innymi ze­stawy segmentowo-skrzynko- we, narożnikowo-segmentowe z regałami, składane łóżka chowane do szaf. Na wysta­wie swarzędzkiej znajdują się również komplety mebli do kawalerek.Amatorzy mebli tradycyj­nych mogą, korzystając z ta­blicy informacyjnej, składać

Sprzedaż biletów specjalnych
kasach przy przystankach.

Ponadto 1. XI od godz. 11 zasilo­
na zostanie na niektórych liniach 
komunikacja tramwajowa i auto­
busowa. (c)

PACJENT!

zamówienia upodobań.Wystawa3 listopada
według swoichbędzie czynna do w godz. od 8 do18. Dojazd z Poznania — po­ciągami lub autobusami od­chodzącymi co dwadzieścia minut z ul. Wierzbowej, (emp)

Chory nie piłka
O znacznym zainteresowaniu akcją „Uwa­

ga — PACJENT!”, świadczą liczne listy, 
jakie wpływają stale do redakcji. Wiele z
nich zgodnie z naszą prośbą — zawiera
szereg konstruktywnych pomysłów w zakre­
sie usprawnienia działalności lecznictwa 
otwartego. Niektóre z celniejszych wypowie­
dzi zamieszczamy dzisiaj, nie usiłując roz­
strzygać, które propozycje i uwagi zasługi­
wałyby na natychmiastowe wprowadzenie. 
Zdajemy sobie sprawę, że wszystkie postula­
ty miiszą się stać przedmiotem rozważań od­
powiednich władz.

Drukowane już poprzednio uwagi na temat 
wprowadzenia wolnego wyboru lekarza, znaj­
dują nadal wielu zwolenników, którzy do­
statecznie jasno uzasadniają taką potrzebę. 
Przy okazji zaś wysuwają inne uwagi i wnio­
ski. Jeden z czytelników pisze m. in.:

„Niepożądane jest związanie z jednym rejo­
nem spraw zabiegowych, np. zastrzyków. W 
takiej sytuacji w jednych gabinetach' panuje 
tłok, w innych — pustki. (...). Również tera­
pia fizykalna, powinna być dowolna, np. by­
łoby wygodniej udawać się do ośrodka, poło­
żonego bliżej miejsca pracy. Obecnie — jak 
wiadomo — trzeba się poddawać wszelkim 
zabiegom w rejonie zamieszkania.”

Pacjent z Lubonia — Lasku, p. W. T., tak 
formułuje swe „lecznicze” zmartwienia:

„Mam 82 lata i szereg schorzeń, ni. in. — 
astmę oskrzelową, chorą wątrobę, nadciśnie­
nie itp. Raz należymy do Ośrodka Zdrowda 
w Luboniu, innym-znów razem posyła się nas 
do Zabikowa. Obserwujemy także stałe zmia­
ny lekarzy. Często zdarza się, że nim lekarz 
zdoła rozeznać pacjenta, już przenosi się go 
(lub sam ucieka) do innego rejonu. — Jeśli 
chodzi o Zabikowa, to już sama droga jest u-

ciążliwa. Muszę jechać autobusem do Dębca, 
tam przesiadać na inny autobus. A może da­
łoby się zorganizować Ośrodek Zdrowia w 
samym Łasku? Ostatecznie mieszka tu ponad 
5 tys. ludzi. Jeśli nie, to należałoby przydzie­
lić nas na stałe do Ośrodka w Luboniu.”

Jak wynika z powyższego listu, którego au­
tor pisze również o konieczności długiego 
wyczekiwania w Luboniu, po to, by dowie­
dzieć się w końcu, iż lekarz nie przyszedł, 
sprawa traktowania pacjentów jak piłki ping­
pongowej, stanowi jedną z największych bo­
lączek ludzi chorych. Nic w tym dziwnego. 
Zbyteczny jest tu dłuższy wywód na temat 
kłopotów, jakie ma prawdziwie chory czło-
wiek z udaniem się do lekarza, ile mu to 1 
raz sprawia trudności i przykrości. )

Na podobny temat pisze zresztą pan K.

e-

który leczy się w Poradni Okulistycznej Wo­
jewódzkiej Przychodni Specjalistycznej przy 
ul. Słowackiego nr 8/10:

„Korzystam z usług tej Przychodni. 16 ,bm. 
otrzymałem receptę na okulary i pouczenie,
że recepta musi być zatwierdzona. Lecz 
wiadomo było lekarzowi i siostrze, kto 
mnie, pracownikowi Prezydium WRN, to
łatwić. Udałem się do

nie 
ma 
za-

iaiwic. ,vuaiem »ię ur< „Foto-Optyki” przy ul. 
Czerwonej Armii. Pracowniczka wyjaśniła mi,
że iż pacjentom z prowincji zatwierdza
recepty na okulary Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej — Wydział Zdrowia, nie 
wiadomo jej jednak, kto czyni to samo w 
stosunku do pracowników Prezydium WRN. 
Poszedłem więc na Al. Stalingradzką do Pre­
zydium PRN. I otrzymałem odpowiedź, że
muszę się udać do... Przychodni przy 
Słowackiego, na III piętro. Poszedłem

ul. 
tam

i istotnie uzyskałem zatwierdzenie recepty.

kolektorów w Gdańsku p. 
blągu i Gdyni. ’Aktualnie przedsiębiorstwo prowadzi m. in. bardzo ważna dla Poznania inwestycję . dowę nowego ujęcia' wodnej O szerokim zakresie robot „Hydrobudowy-9” świadczą wybitnie wskaźniki tzw. prze­robu podstawowego, którego wartość przekracza 200 min zł rocznie. *O wielu sukcesach decvd0. wała przede wszystkim dob rze wyszkolona kadra, z 500 pracowników zatrudnionych na początku istnienia przed­siębiorstwa ponad 200 pracuje nadal a około 1000 już 5 Lt podnosząc stale kwalifikacje zawodowe. Wśród załogi 27* posiada odznaki „Przodowni­
ka Pracy” a 19 — „Racjonali­
zatora Produkcji”^ W okre ie lOrlecia suma oszczędności z tytułu racjonalizacji wyniosła 
prawie 28 min zł.W ramach specjalizacji przedsiębiorstwo nrzestawńo się ostatnio na budowę ujęć wody, stacji uzdatniania wo­dy, zakładania rurociągów ma gistrainych oraz oczyszczalni ścieków wraz z kolektorami. Taka jednolitość wykonaw­stwa pozwala na lepszą kon­centrację i wykorzystanie śred ków produkcji, umożliwia lep szą organizację robót, przy­czynia s±ę do postępu tecnni- cznego.

Dzisiaj załoga „Hydrobudo- 
wy-9” uczestniczyć będzie w 
uroczystościach z okazji 10-le- 
cia istnienia przedsiębiorstwa, 

(jot)

Amatorskie filmy 
z Nowej Huty 
w salonie Hf

Sekcja Filmowa Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego, w 
ramach swojej działalności upow­
szechniającej film amatorski, u- 
rządza dia zainteresowanych prze­
gląd filmów Amatorskiego Klubu 
Filmowego przy Domu Kultury 
Huty im. Lenina.

W programie zobaczymy filmy: 
„Niezastrzeżone Prawa” — R. Za- 
widowskiego, K, Konarzewskiego, 
„Cement i słowa” — K. Zamussie­
go, R. Zawidowskiego, „Poranna 
Modlitwa” — K. Kwinty, A. Goię-
oiowskiego, „Podaj łapę’ H. i
R. ZawidowsKich, „Warianty” —• 
H i R. Zawidowskich, L. Koziola, 
„Dach” — K. Zamussiego i R. Da­
widowskiego oraz „Co nam zosta­
ło z tych lat” — R. ZawidowsKie- 
go, L. Koziola.

Wymienione filmy wielokrotnie 
nagradzano na konkursach i fe­
stiwalach krajowych oraz zagra­
nicznych.

Klub z Nowej Huty jest naj­
lepszym .amatorskim Klubem FJ- 
mowym w Poisce i spotkanie z 
jego członkami pozwoli poznań­
skim filmowcom-amatorom na sze 
roką wymianę doświadczeń war­
sztatowych i organizacyjnych.

Pokaz odbędzie się 27 bm, * 
niedzielę, w sali PTF, ul. Pade­
rewskiego 7 o godz. 16.30. (na)

A więc jeszcze jeden przykład braku nale­
żytej informacji dla pacjenta, i to właśnie 
w Wojewódzkiej Przychodni specjalistycz­
nej, której dyrekcja odpowiedziała ostatnio 
w sprawie artykułu z 8 bm., w którym za­
mieściliśmy fragmenty listu p. M. B. z Buku- - 
W liście dyrektora Przychodni czytamy:

„1. Rejestratorka przy okienku okulistye** 
nym pracuje w WP^ ponad 10 lat, z tego 
przy okienku, a więc; doskonale orientuje si«> 
z jakich miejscowości pacjentów przyjmuje^ 
my. Nie mogła ona informować, że przyjm 
je się pacjentów z miasta;

2. Zatrzymanie lekarza okulisty na kory 
rzu, który miał przyjąć ob. M. B., jest nie. 
możliwe, bez uzyskania kartoteki z rejestra 
cji okulistycznej.

3. Początkowe trudności w przyjęciu 
Poradnię Dermatologiczną, wynikły z P° 
nia się za mieszkankę Poznania.

List (cytowany przez nas — dop. red.) wj 
daje nam się bardzo dziwny, ponieważ P- 
M. B. — jak twierdzi — posiada dawno za 
żoną kartotekę w naszej przychodni. Równo, 
cześnie, przecież w jakichkolwiek niepo|OZU 
mieniach z pracownikami WPS, można s 
odwołać do dyrektora, jego zastępcy u 
działu lecznictwa.”

Przyjmujemy powyższe wyjaśnienia, la 
jak najbardziej kompetentne, tak, jak 
mieliśmy podstaw do podważania w*ar^^ku 
ności oświadczeń naszej Czytelniczki z ®u 
Dzisiejszy cytat z listu p. K. B. potwici 
jednak, że nie wszystko czyni się w 
nionej Poradni, dla dobra chorych. Swia 
o tym także m. in. fakt, że 16 bm., 
w Poradni Okulistycznej powinna .być w 
binecie o godz. 9, a przyszła dopiero o g £ 
10.30. Czekających było wielu, ale — Ja { • informował 

To chy&asze p. K. B. — nikt nikogo nie 
o późniejszym terminie przyjęć.
też nie jest w porządku?

Inną, ciekawą korespondencję odkładamy

O piętro wyżej nad Poradnią Okulistyczną!” do następnej okazji... (kp)


